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Nr. 504. — Rok iV. 


Kraków, wtorek 8. listopada. 


Rokowania polsko-czeskie w Pradze 


Praga, (PAT). Czeskie Biuro Prasowe. Rokop 
Wania między rządem czeskim a polskim minis 
spraw aguanicznych Skirmuntem, rogos 

Męjy się dzisiaj. Minister Skirmunt konfenował 


E Prezydentem republiki w kwestyach połiiyicz: ! 


Ych į w sprawie porozumienia czesko-polskie: 
©. Następi ie Skirmunt wziął udział w obiedzie 
u prezydenta, na którym byli obecni między in: 

mi posłowie Włoch, Anglii, Francyi, Rumunii 

Jugosławii, jakoteż pueżydent ministrów dr 
Benrsz. Po obiedzie odbył Skirmueń dłuższą roze 
wę z idirem Beneszem. Omówione szczegółowo 
kwes ye Stosunków czesko-polskich na podsta: 
e dotychczasowych przygotowawczych TokQ- 

BĄ Rokowania to będą się dalej toczyły w nies 

lọ i poniedzialek, 


Min. Skirmunt o polskiej 
polityce zagranicznej. 
P? Taga, (PAT). Czeskie Biuro Prasowe. W wy- 


zie z redaktorem „Prager Presse“ oświad= 
Ryt minister Skirmunt, ż 


rate dis 


lai 


itta peszt, (PAT. Radio). Zgromadzenie naro- 


uchwaliło w trzeciem czytan'u ustawę w 


a 
Phawien!a dynasty Habsburgów de tronu. 
Se mne zgromadzenie narodowe zosta.o odro- 
Re baztermimowo. 


Arnęstya dia uczestników zamachu 


Buqapeszt, (PAT) Weg. Biuro Kor, Naczelnik 
kge wydał dzisiaj Komi j * według 
"ego otrzymają amnestyę; 

uj) te osoby, które wzięły udział w ostatnich 
zach przeciwko istniej qącemu porządkowi, — 
dayiatek stanowią ci, któnzy brali udział w kie- 


e w Polsce w ustalee 


(GITGWZACJI Mansi 


mien granic nądszedł czas do zawarcia traktatów 
Polska tęskni za pracą pokojową. Między Pol: 
ską i małą ententa, w szczególności Rumunią, ł. 
stnieje analogia w seregu adań i celów. Każay 
traktat, dążący do utrwalenia pokoju jest dla 
| Polski syrapatycznym, Decyzyą w sprawię Gór- 
nego Śląska nie Zadawalnia bynajmniej Polski, 
| ponieważ wielka liczba Polaków, kiórzy ponie 
| śą olary dla Sprawy narodowej, pozostaje na 
terytoryum niemieckiem, W każdym raze rozwią 
zanie checne jest lepszem, aniżeli dawniej proje- 
ktuwana linia graniczna. W sprawie Wilną do: 
szło pośrednictwo Ligi narodów do martwego 
punktu, wokvę czego musi być opinia ludności 
miarodajną, Lekkie pogorszenie stosunków pol- 
sko-rosyjskich niepokoi więcej zagranicę niż POl 
skę, aibowiem Polska ma dosyć środków do 0. 
brony 1 dąży tylko do urzeczywisinienia pokoju 
ryskiego, Rząd sąwiecki jest omnym kon 
trahentem, walczy jednak z wielkiemi trudno: 
| ściami gozpodarczemi i polltycznemi tak, że za 


| lepszą wele ds Spełnienia traktatu pokojowego. 


na 


MAA 74, r 


JTóW 04 Wanae ncbwalona. 


ładi jako przywódcy, 

2) osoby, któme w czasie rewolucyi antymarodko- 
wej i antyspołecznej pod wpływem ogólnego roz- 
goryczenia i zrozumiałego wzburzenia popełniły 
| czymy karygodne. Ułaskawienia nie mogą wzy- 

skać ci, którzy popeimili czyny karygodne z żą- 
| dzy zysku, 


| Karol i Zyta jadą do Gibraltaru. 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski. 


| JAPOLEON RZEKŁ: 
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„Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy 1 jeszcze ras, 
pieniędzy!“ — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba ` 
czytać, żądać wszędzie i prenumerować 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY" 


Dlaczego ? 

Bo „Przegląd Światowy* zawiera przepych skarbnicy 
wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ze sztuki, dramatu, muzyki. kinematografii, sportu, fila- 
telistyki, przemysłu, handlu, mód, humoru, satyry, zaga- 
dki, grafologi, itd. itd. 

„Przegląd Światowy” pojawia się w czterech jezykach: 
polskim, a w części illustracyjnej i „Przewodniku mię- 
dzynarodowym* również frencuskim, angielskim i nie- 
mieckim wraz z dodatkiem „Esperanto Faco* — wycho 
dzi 15-go każdego miesiąca. 

Rezptatna premia dla prenumeratorów „Przeglądu. 
Światowego". Każdy prenumerator „Przeglądu Świato- 
wego“ otrzyma bezpłatnie „llastrowaną Encyklopedyę 


podręczną”, 
Prenumerata roczna i 2.000 Miep., 2.000 Koron austr., 
250 Mk. niom., 50 fr., 4 dol. è 
Redakcya 1 Administracya „Przeglądu Światowego*: £ 
Warszawa, ul. Sienna L. 23. 
Do nabycia w birrach dzienników, księgarniach d na 


| Piecha szukanią Sztucznych tiudnośej i okaże | dworcach kolejowych. 


egzempiarzy okazowych nle wysyła się. 
ZAWSZ N BESE SAI 


Prencier w przemówieniu swem wskazał na ror 
wój nauki szkolnej w ostatniem trzechleciu a 
zarazem podkreślił silmie i scharakteryzował 
dolę nauki polskiej pod zaborami. Prezydent 
przyrzekł dołożyć wszelkich starań, by nasze pla 
cówiki naukowe, mogły się rozwijać w przyszło- 
ści pomyślnie. 

Po uroczystości w Uniwersytecie podejmował 
Premiera śniadaniem Rektor Nowak, 

W Akademii Sztuk pięknych. 


Popołudniu zrziedził Prezydent ministrów A- 
kademię Sztuk pięknych, gdzie licznie zgnoma- 


Konstantynopol, (PAT, Ag. Havasa), Angielski | dzeni słuchacze urządzili gościowi owacyę. Pre- 


krężownik odszedł wiezoraj w Kierunku ujścia, 
! Dunaju, aby Karola i Zytę wziąć na pokład i u- 
dać się z nimi do Gibraltaru. 


x bictwie ataku, jakoteż ci, ae współdzia- ~ l 
mobilizacya armii czesko-Słowackiej rozpoczęła Się? 


Wiedeń, (PAT.) „N, Wiener Tagblatt" donosi 
częta w poniedziałek, 


z Pregi, że demokilizacya armii czeskiej ma być 
TE AE PES TU CZ ZORPCE ZYCIA 


Muj die pobytu przydała midstów w. Krakowie. 


i Kraków, 7 listopada, 
Ń Wczomajszy dzień poświęcił premier Poni- 
Mai zwiedzeniu Wawelu a w szozególności 

; Ty, gdzie był obecnym na.mszy św. oraz ro- 
4, Testauracyjnych na Zamku królewskim, o 


ię, 61: prowadzeniu wyraził się z wielkiem u- | 


"em 


ter, era, oprowadzał kierownik robót prof. | 


l 0-Bohusz. 
z Arcie Studyum pedagogicznego. 
th, godzinie 11 rano przybył Prezydent Poni. 
KO Ę. „dO Uniw snsytetu na uroczystość otwar- 
(opo Tum pedagogicznego. Na uroczystość 
y 1 również: wojewoda Dr, Kazimierz Ga- 
RÓ na z prez. województwa Kowalikow- 
D 7- śederowicz tudzież generalicya oraz 
„4%, sPrezentancj wszystkich stow arzyszń 
th, — ych i oświatowych tudzież spory zastęp 
- £ży, która. emtuzyastycznie powitała przy- 


y bywającego Premiera. 
| Uroczystość otworzył rektor Uniwersytetu Ja- 
| giellońskiego prof, Dr, Nowak, dłuższem prze- 


Następnie zabrał głos prof. Dr. Heinrich Wta- 


zydent okazał wielkie zainteresowanie się pra- 
cami siuchaczy, 


W Akademii górniczej. 


O godzinie 4 popołudniu przybył Prezydent Po 
nikowski do gmachu Akademii gómniczej przy 


j ul. Loretańskiej 1, 18. 


U wejścia powitali Premiera Rektor Akademii 
Górniczej prof. Dr. Amtomi Hoborski, dziekan 
wydziału górniczego prof, Dr. Studniarski w o 
toczeniu licznie zebranych profesorów. Po zwie- 
dzeniu gmachu Akademij mastąpiło powitamie 
Premiera przez tłumnia zgromadzonych słu- 
chaczy Akademii w lokalu czytelni Koła słucha- 
czy, 

Do Premiera przemówił prezes Kota słuchacz 
Akad. Górn. p. Stratilato, który witając Pizy 
denta w serdecznych słowach zilustrował obe- 
cne, ciężkie położenie tak samej Akademii jak i 
jej uczniów z powodu braku odpowiedniego, wy- 
posazonego lokalu, w którymby znajdowały się 
odpowiednie sale wykładowe, pracownie etc. — 


sba słuchaczom 
zgotowane przyjęcie i zaznaczył, że wogóle 
szkolnictwo jest wielką troską rzędu, który bę- 
dzie się starał o jaknąjdalej idącą pomoc w tyn 


dysław który ogłosił otwarcie nowej placówki w | kierunku. 


Krakowie a mianowicie: studyum pedagogicz- 


| 

; 

j 

| giczne. 
i 

| nego, 

j 


Mówca w krótkich słowach wskazał na zma- | p 


czenie i zadanie nauczycieli, których zwłaszcza 
w dohie dzisiejszej czeka olbrzymią ij dotąd ma- 
ło uprawiama niwa pracy. 

Z kolei przemówił Prezyden; Ponikcwski. — 


Wieczorem odbył się w salonach Prezydenta 
Federowicza raut na cześć przybyłego gościa, 
oczem około godz, 12 wiecz. odjechał Prezydent 
Penikowski do Warszawy 


-0e 


„BG. 2. 
Chwila Dieżęca. | 
Kalendarzyk: Padria 
Amaranta 


7 


Wschód słońca: 7'50 
Zachód słońca: 5°29 
Długość dnia: 9'30 


TEATR IM J. SBŁOWACEJGGU 


Poniedzialek: „Orlatko“. 

Wtorek: „Salome“ i „lragedya florencka*, 
Środa: „Dzieja salonu”. 

Czwartek: „Salomma* i „Trazedya florencka". 


TEATR Mi. OruiA i GPŁRGLTRA 
'Poniedziałak: „Rigoletto“, 
z TEATR BAGATELA 
Poniedziałek: „Dn Stieglitz“. 
OPERETKA NOWOSCI 
Poniedziałek: „Taniec ezczęścia“. 
Wtorek: „Dziewczę z liolandyi" z H. Mitowmow. 


œ G = 


Rada ambasadorów mpzobuje decyzję w sprawie Albanii 

Paryż, (PAT) Konferencya ambasadorów ta- 
aprębewaia sprawozdanie komisyi dla spraw 
Albanii i postanowiła dokonać na najbliższem 
prziedreniu konfarencyi aktu podpisania uchwa 
ty państw gprzymienonych ustanawiającej gna- 
nice państwa albańskiego, Pozatem konferencya 
badała propozycye rządów: mjtzytmierzonych co 
Go sposobu per Pegaz wenę dkiiego, 


Demisya gabineje minist, w. komi, 
Tekio. (PAT, Biuro Wolfia). Na radzie gabfinie- 
towej, która dziś rano się odbyła uchwalił gabi- 
pat swoją dym:isyę. 


Konfereńcya w Waszyngtonie. 


Waszyngton, (PAT. Ag. Huavasa) Prezydent 
Baading odczytał rezolucyę kongresu ustalają- 
cą. dzień 17 listopada jako moczmiicę zawieszenia 
woni. dniem świątecznym, 


Śmierć pilota. 

Onsgdoj popołwiniu na placu Leśniczy w Gru 
dziydzu epad! ekutkievy zepsucia motoru mamolot 
a wysokości około 30 ruetrów. Pilot podhorucznik 
Wojciechowski odniósł ciężkie obraużonie i zmarł w 
szpitalu, dokad go zawiezionoa, 

—006— 

OPERA I OPERETKA, Dziś w rywniedziałsk 7 bm. 
„Rigoletto“ z świetnyrai wykonawcami i ulubieńsse 
mi muzycznej publiczności pp. Jefimową, Cortillim 
i Kniagininem w głównych rolach, Jutro arcymelo- 
Gyjna „Lalka“ z udzialem calego mnakomit:go ze 
spolu solistów baletu, 

U.) „SZCZERAJĄCY GORETI", Antysemtyie 
pismo. „Hammer* pisze z okazyi pobytu w Niem 
czech pissa rosyjskiego, Maksyma Gorkija: 
„Gorkij mówi mało, głosem przytumionym li 
urywanym. Mowa jego brzmi jak szczekanie 
psa. Każdy, kto słyszał przemawiającego pisas 
rza, stwierdza, jż szczeka on istotnia jak żyd”. 
„Żydowskie szczekanie* to be: wątpicnia jedno 
najbardziej interesujących odkryć amiroqpolo= 
gicznych współczesnej doby, na jakie zdobyło 
się antysemijckie pismo, 

A.) FRANCYA DEA © SWOICH UCZONYCH. 
Wedle dot jesień dzienników paryskich, 150-cju 
posłów francuskiego parlamentu zamierza wyp 
stąpić z propozycyą, domagającą się od rządu, 
iżby (w budżecie na rok 1922 wstawiono Mródyit, 
ttórwy idlostamwyłby potrzebnych srodków pies 
niężnyich wszystkim uczonym, znajdującym się 
w ciężkich warunkach materyalnych. 

(L) SARA BERNHARDT PRZYGOTOWUJE 
SOBIE GRÓR, Sławna artystka francuska, nie» 
śmiemelna Sara Bernhandit, paureta adkupdć 
òd rządu fnaniauskiego małą wysepkę w zatoke 
Biskajskiej, na Której praguie zbudować sobie 
grób, A więc i wiekuiście idotąd moda i stale 
grywiającą jeszcze Bieletuja artystka  maczyma 
już rawśleć o śmierci... 

(1) OGGI W AMERYKAŃSKIM ŚWIECIE 
BINOWYM. W Los Angelos w Kalifornii po- 
zbawił się Życia po owgiastycznej uczcie młody 
dyrektor kina, nazwiskiem Stein, Prawie rów» 
nocześniie samobójczą śmiercią zginała również 
mana gwiazda kinowa, Wirginia Rappe, beze 
pośredaio po hucznej zabawie, urządzonej w 
San Francisko. Pod zanzutem zamondowamia 
Steina areszwowano dwie młode chónzystki. Za 
Śledztwa, przeprowadzonego nrzez policyę, wy. 
müka, iż cngiastyczna uczta odbyła się w doman 
Steina ubiegłej soboty i trwałą do niedzieli pop 
iudnia. Dwaj uczestnicy zabawy odeszli przed 
świtem, pozostawiając Steina samego z owemi 
kobietami. O godzinie wpół do 5stej rano jedmia 
u nich przywołała policyę, która znalazła dy: 


Listopada 


nn L 0 000 CHA 
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+ MMA MDA | APA ka a 


rektora już niażyw'zo. Leżał on na podłodze, | 
mając glawę opartą o poduszki. Na ciele zma | 


łego nie znaleziono żadnych śladów gwałtu, a | h 


lekarz, badający zwłoki, stwierdził, iż śmierć | 
nastąpiła. skutkiem nadużycia alkoholu, 

W OGŁOSZENIU „ZAPROSZENIE DO SUB: 
SKRYPCYI POLSKIEJ LUDOWEJ SPÓŁKI D' Zk. 
WNEJ S. A, W ERAKOWIE*, zamieszczonego w 
dziale inseratówym Nru 302 „Gońca Krakowskiego" 
wkradł się błąd drukarski w wierszu wyrażającym 
kwotę 26,000.00) mk., zamiast 26.600.066 mk, jak 
być powinno. Pozatem w ustępie 3) wiano być za- 


miast „Nadto za każdą akcyę należy uiścić 20 mk, ! Ķ 


tyt. kosztow emisyi* powinno byc „należy ułśicić Í 
50 mk. ryt kosztów emlsyi", 


0 walkę z analfabetyzmem. 


4 
4. OB o 


Biuro spedycyjno-komiSoWE 
i Ajeficya ceina 
Lygmunt Rugrbach 


m 
| Kroków, ul. Floryańska 38 


REL 


| lu mamy enalfahetów ? — Brak budynków szkolnych i sił nauczycielskich. 
Ząkładać nowe szkoły! U 


KT) Wkzoraj przedpołudsiem odbyła się w sali | 
„Sakola“ przy udziale przeszło 1000 osób Alka» | 
demia propagandystyozna za szkołą powssechs f 


ni Y 
Do preydyum wybrano manego działacza na, | 
niwie szkoluńicitwa powszechnego p. Nowka, pre- | 
zesa „Ogniska nauczycielskiego", wioeprezydene j 
ta Rolicgu i prot. Michalskicgo | 
Akademię zagaił p. Nowak, poczem p. Karol | 
Hubert Rostworowski wygłosił nefenat, omawiać | 
jący kwesiyę Biakolnńciwa ze stanowiska estetycz | 
nego, P. Rosiyworoawaki zaznaczył, ża mie jast swo i 
lennikiem saparowamnią pewnych grup młodzie | | 
ży w szkole ściśle wyznaniowej. Zdaniem jego i 
w szkole polskiej znaleźć się mogą wszystkie * 
nanodowości j wszystkia wyznania, terytoryum 
Polski zemieszkujące — zjedmoczona podniosłym | 
ideałem człowieczeństwa, 
W następnym referacie prof. dr Michał Janik 
skreśliwsy pokrótce dzieje polskiego azkoinie | 
ctwa, pinzeddrozbioroawiego oraz w okresie nięwolj, 
przeumtawii mastenie niezniernie interesujący, * 
i wiele mówiący materyał cyfrowy odnośnie do | 
stosuników, panujących obecnie w idzistdizijmia 
naszego szkodnigiwa powszechnego. l 
Bilans nie okuzął sią niestety zbyt poctesm | 
jącym — nietylko bawiem nie świadczy on o po | 


-xos aune 


stepach w walce z anaifabetyzmem. ale nasuwa 
smutna przypuszczenia, ża jeśłi minisveraiwo Os 
światy nie puzedsięweźmie enempicznej akeyi 
to du isinfcjącego obecnie procsniu analfabetów 
narośrie nowy. W Krółesiwie mamy Obecnie 69 
procent analfabetów, w Małopolsca 40 procent, 
na Śląsku 5 procent, 

Sytuacya szkoły powszechnej, tuk, jak Się przed 
stawia w bieżącej chwiki — nie zapowiada (wiznoy 
tu ku lepszemu. Albowiem w Królestwie wielki 
procent dzieci nio uczęszcza woaln do szkoły, i. 
stnieje znaczna ilość miejscowości, pozbawio: | 
wych zupełnie jakiejkolwiek szkoły, budynków | 
szkolugch jest niezmiernie mało, 60 3 A 0: i 


0ibrzyz 


(t) Onegdaj wybuchł w Gobaniowicach olbrzymi | 


mospodarskich wraz x całym iuwentarzem żywym ' 


1 martwym. Pożar wybuchł w zagrodzia gozpodarza | 
Guzika Jana 1 natychmiast obrócił dom w perzymnę. | 
| jącymi s nad pogorzelisk słupami iskier I 


Ogień cit! się ma przyległa objekta, a to: 
stodołę I stajnie, w której znajdowały złą 4 krowy ' 
12 jałówki, Mimo nadludzkich niemal wysiłków | 
bydląt nie udało się wydostać z morza ogala, który 
w kilku momentach strawił całe zabudowanie go» | 
spodarskie Guziką. Silny wicher, wiejący krytyczaej 
nocy, zwiększył grorą położenia, 


Pierwszorzęlina pracownia 


oz i RÓ 


a Eu: 


ii pożar 

p 

Pastwa ognia padło kilkanaście zabudowań gospodarczycn wraz 
z inwentarzem. 


pożar, ofiarą którego padło kilkanaście zabadowań | bne objęcia. Z trzaskiem jęły się zapadać r 


| ścien. Szkody idą w miliony. 
Wkrótce Manis nęszely się przedostawać na | na razie a 


WAZNE NA SEZON! 
JOZEF RZESZOT, Kraków. Dunalews'ieqge 


Maszyny do pisania k. 6- Smith £ Bros najnowsza modele, Gtho pi- 
szące sprzedaje pomimo wysokiego kursu dalara (po nader korzye 
sina] cenie) firma Ludwik Bugmunn, Kraków, Szewska, śalafom 32-88, 
Jedyny w Polsce fabryczny skłod maszyn do pisan'a. 


Na prowincyę uskułecznia sia dosławą przez szecyalnych kurycerów. 


becnych budynków szkolnych na wsl — to w“ 
najęta izby chienpsiiie — za ciasne, diuszne, g kit 
piskiem, jednen słowem przedstawiające ja. 
, dajbardziej opłakane warunki hygiemiczna. 

Jak stwierdzono w Samej Warszawie w 
1919—1929 nie uczęszczało do szkoły 90.000 dzóć 
ci, Obecnie stan rzeczy ujetyike nie pei 
Się, abe pogorszył. 

Szkolnietwo powszechne w Małopolsce j w 3 
znańskiem wykazuje zmianę na gorsze. Wpis 
wa na to zarówno brak sił nauczycielskich, jak 
drożyzna, utrudniająca rodmicom posyłanie di 
ci do szkcły, 

Prelegent stwierdził ponadko, że w szkole 27 
Bzej dzieci uczą rię zaledwie 103 dai na rok 
podczas gdy p. w Anglii į we Francyi jest gr | 
szły 200 dry pracy szkOlnej w clągu rokn, j 

Następnie dr Janik przeszedł do om wiert 
frod ków walki z falą analfabetyzmu, kióra. na? 

vozi ponownym zalewem. Przedewszysukie | 
© ar oświaty musi skierować wyni | 
w tym kienunkiu, aby w Polsce nie było zad 


miejscowości — bez szkoły. Wytyczną plamu cd 


nisterstwa w tej dziedzinie jesi stworzenie | 
kiasowej szkoły powszechnej. Ale to jest w 
w pewnych warunkach nieosiągalny. Tam, 
niepodobna stworzyć chwilowo Tsklasowęj as 
ły winno się zakładać szkoły 3-klasowe, wzgłł 
dnia nawet 2 4 iklasowe, Palącą potrzebę N 
wnież jest budowanie gmachów szkło wych, mych M 
reby umożliwiły racyonalne prowadzenie pad 
ki (i zakładanie nowych seminaryów celem s 
ksmiałcenj jak największej ilości kwalitikow | 
rych sił nauczycielskich. 

Alscya propagandowa za szkołą powszech?j 
wimma iść rówinolegle m akcyą opiek* nad k 
niedbang moralnie (dzjatwę, której, niestety, 

u nas wiele 

Zebrani wysłuchali wywodów refarenta a” 

gromnem. zujnieresowianiem 


sąsiednie obiekta. ograniając wszystko w 


domostw, grzebiąc pod gruzami cały dobztak Só 


szkańców wsi. #, : 


Olbrzymia tuna zasłonięta tu 1 ówdzie 


„odd 
potęgowałe grozą, siejąc daleko lęk i prz? r 
msmokół Po kilku godzinach siła zlowwrogiego 
wisły osłabła, 

Nad ruinami swolch domostw biada jeno 
| domni pogorzelcy, sawodrąc głośno nad ni 
Przyczyny 


Brania męskie I dansii tak M swojej jak | z dostál 
czonej matorgi wydonuję soiidmie po zmiżonych sesa 
ubrań maskich i damskie! 


5679 


ac) 


Mimer 304 


__ Niadestene. —_ 


KURĘ maszyny do robienia pończoch lub 

„ Szersze do swetrów od Nru 6 do 10 

Hotel Spatz, ul ca Modowa, Bicernian 
tyiko do Środy. 5778 


"NOKAŻYAŃ 


Sypialnia zupełnie nowa 
do sprzedania pod przystępnymi 
warunkami. 

Ogiącać można od 3—4 pop. przy ul. św. Anny 1, l. p. 
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3 nan 
Reklama dfw; 
Olbrzymie nadużycia 
Walutowe w Poznaniu. 


B KRYCIE SZAJKI SPERULANTÓW, — MILIAR- 
Y WyWUŻONE DO NIEMIEC. — MASOWE ARE- 
SZTOWANIA. ; 


tyfierownik poznańskiej policyi kryminalnej p. 
dek zarządził obosiurzoną kontrolę na granicy 
E niemieckiej: W tych dniach udało się tam 
z,Tesztować niejakiego Juliana Mozesa, przy któs 
5 znaleziono 17 milionów marek polskich, a 
tę Ścz tego marki niemieckie i dolary. Pieniądze 
Mozes miał w paczce zaopatrzonej pieczęcią 
zie ligyj Dowiz w Poznaniu. Mozas przedstawił les 
$k marye, wystawioną mu przez Departament 
rbu Ministeryum b. dzielnicy pruskiej, 
4 rządzone śledztwo ustaliło, że wywóz pienię- 
tą Łe granicę ulatwił sbekulantom unzędaik kon= 
ktowy Departamentu Skarbu w Poznaniu, Zys 
lą Dt Dziubinski, któremu był powiarzony nadzór 
te Pieczęcią w Komisyi Dewiz. Dziubiński zaonaa 
w Wał w pieczęć te paczki pieniężne spekulantów 
yiu pół roku. 
ty ciągu tego czasu ułatwiał on wywóz pienię: 
i" „następującym firmom: Otto Berlowitz( Basch 
y Ariesch w Poznaniu, Lloyd Wielkopolski na 
ły 


„Ka 


RU 


ARI 


ZEK 


n 
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kich Garbarach. Firmie Ottona Berlowitza u- 
az 4 Dziubiński wywóz pieniędzy cztery czy pięć 
%. W tym celu udawał się on zazwyczaj do mi% 
każ l wspomnianego powyżśj Juliana Mozesa i za 
żą ym razem stempłował tam paczki pieniężne. 
wj, CZYRności swe otrzymał 140 tysięcy marek. Nie 
Ry ie każda z takich paczek zawisrała pienię: 
wę, Firmie Basch i Kriesch Dziubiński ułatwił wya 
ł;,, Pieniędzy przy współudziałe niejakiego Dęba 
to Bo jeden czy dwa razy, przyczem otrzymał za 
milion marek. W  Lloydzie Wislkopolskim 
dni? Uwa! paczki pieniężne Dziubiński przy pośre- 
w niejakiego Chudziaka i Nadelmana, 
uwydatnienia lepszego rysów głównego 
i wey tej afery, Dziubińskiego, zaanaczyć należy, 
Yiq Upil on za kwotę 1925 tyaięcy marek 35 skrzyń 
Oby; © w firmie Przybęckhiego. Wódkę tę policya 
Wike aresztem. 
ak, utek tych wyników Śledztwa zarządzono ares 
pcie, e Juliana Mozesa, Henryka Coheima, włae 
En. * Składu towarów łokciowych, Feliksa Hars 
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Tiga? właściciela ziemskiego w Gorczynie, Nadels 
i 4 Wspólpracownika Lloyda Wielkopolskiego i 
R i, 2% Schmidta, kupca. Zaznaczyć nalsży, że nie 


ky Wszystkie osoby wmiestane w ię sprawę. — 

AW s rodniarzy walutowych przebywa w Berlinie 
ig „prawie zaaresztowania ich poczyni odpowie- 
Wigor prokuratorya, 

aa most o tych ngdużyciach wywołala wielkie 
e w całym Poznaniu, 


omme — 


„CONTEC ERAZOWSKI" 


Polska na Wystawie międzynarodowej 
w Paryżu 1924 r. 


, 

(Kr) — W r. 1924 obchodzi zwycięska Fran- 
cya wielkie święto pokoju, pracy w jej najpięk- 
niejszym wyłtwicie i kultury, którą od potoru 
krwi i pożogi ocal:ia, 

W Paryżu urządzoną będzie w r. 1924 między- 
narodowa Wystawa nawaczesnej sztuki Rekora- 
cyjnej i przemysłu aztysiycznego, obejmująca 
pisé głównych działów: archit-kturę, spirzęty, 
stroje, sztukę teatrów, ulicy, ogrodów i dział 
pedagog:czny. 

Wszelkie kopie, przeróbki dawnych stylów i 
obrazy i rzeźby należące do dziedziny, czystej 
sztuki — są, wykluczone, 

Wszystkie państwa są zaproszone do udziału 
w tem 'wielkiem dziele wspólczesnej kultury. 

Generalnym delegatem: Polski zamianowanmo 
se staraniem Ministerstwa sztuki i kultury in- 
żymiera p. Jerzego Warchałowskiego, który w 
specyaloej odezwie-amikkiecie zwraca się z gorą- 
cym apelem do społeczeństwa i sfer najsilniej 
wystawą zainteresowanych, 

Celem jej: spopularyzowanie wystawy w naj- 
szerszych kołach, ustalenie myśli przewodmiej 
wystawy, a tem samem sprawdzenie, w jakim 
kierunku zdąża myśl artystyczna polska, 

Odezwa z słusznością stwierdza: 

Sztuka dekoracyjna, steson «na, Tzemiosło art- 
tystyczna, związane z życiem codziennem, ar- 
chitektura jako rama tego życia, czyli świat 
form, barw i harmonćj — nadaje się najlepiej 
do zamanifestowania w sposób wymowny, czem 
jesteśmy, czem być możemy į chcemy w rodzi- 
nie narodów. Nadaje się wreszcie najlepiej do 
rozwiązania pytania, czy nie tych sztuk deko- 
zacyjnych dziedzinę wskazuje nam przeznacze- 
mie jako pole naszej misyj i czy nie na tej dro- 
dze odegrać nam sądzono rolę wielką w dal- 
szych dziejach świata, 

Prestigo Państwa Polskiego wymaga, aby wy- 
stawa wypadła dostojnie; tego samegło wymaga 
ekon" miczny interes narodu. 

Szezegółów organizacyi wystawy we Francyi 
jeszcze brak, jak również brak bliższych wiado- 
mości o terenie, Wiadomo jednak. że aarówno 
we Framcyi, jak i w innych krajach artyści, rze- 
mieślnicy i przemysłowcy oddana pracują i 
orgari»ują się pod h.:słem udziału w tym mig- 
dzyrarodowym popisie, 

W okresie, oddzielającym nas od wystawy pa- 
ryskiej, trzeba będzie urządzić jedną lub kilka 
wystaw przeglądowych w kraju. Nie spuszcza” 
jąc tego z olka, a przystępując niezwłocznie i 
bezpośrednio do zjednywania dla sprawy pary- 
skiej artystów, firm i finansistów, — by czasu. 
nie tracić, zanim rzecz przybierze bardziej kon- 
kretną postać i zanim powgtaną odpowiednie 
komitety — ustalić jednak trzeba trzy kwestye: 
Jaką ma być wystawa, kto i co chce projdkto- 
wać, kto i co chce wykonać? Wreszcie najży- 
wotniejsze į najreajlmiejsze zagadnienie; Jakie- 
go rodzaju wyroby nasze najlepiej nadają się 
na tę wystawę i co najbardziej charakterystycz- 
nego kraj nasz produkuje? 

Materyał w ten sposób zebrany posluży do 
ustalenia przewodniej idrei, do propagandy i bę- 
dzie podstawą do rozpisania konkursów lub po- 
zyskania inmą drogą planów całości i poszcze- 
gólnych objektów. Obesłanie tej ankiety będzie 
miarą zainteresowania się wystawą i pozwoli 
ocemić szanse udania się przedsięwzięcia. 

Termin odpowiedzi 1 grudnia 1921 r, pod a- 
dresem: Jenzy Warchatowski, generalny dele- 
gat Polski Międzynarodowej Wystawy sztuki 
dekor. i przemysłu art. w Paryżu 1924 r — 
Warszawa, Ordynacka 15, y 

a 

Polska szkoła na Łotwie. 

Od dłuższego czasu opinię Społeczeństwa polskie: 
go Iniepokoją wiadomości, nadchodząca z Łotwy a 
dotyczące losu tych naszych rodaków, którzy są 
obywatelami republiki łotewskij. 

Pewne rozżalenie na tem tle powstające jest tem 
przykrzejsze, że Polska jest Jak  najprzychylniej 
dla Łotwy usposobiona i chętnie chciałaby zacieśnić 
węzły serdecznej kąsiedzkiej Zażyłości z tem mło: 
dem państwem. r 

Wśród społeczeństwa łotewskiego przejawiają się 
naogół uczucia sympatyi w IStosunku do Polski, 
o czem świadczą liczne enuncyacye prasy  łoteV- 
skiej. Jednakże rząd łotewski nie przestrzega tej 
lojalności, jaka powinna stanowić linię wytyczaą 
jego polskiej polityki. | 

W łotewskim ministeryum oświaty urzęduje nies 
jaki pan Raczewski "w charak'ecże kierownika wys 


działu szkolnictwa polskiego. Oficyalne koła łotews 


skie zaznaczają na każdym kroku, że pan Raczewe 
ski zajmuje swoje stanowisko jako przedstawiciel 
ludności polskiej. Tymczasem działalność jego wska- 
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zuje na coś zupełnie innego, o czem nas informue 
ją ze żródła miarodajnego. 

Pan Raczewski nie ma nie wspóln 30 ze społes 
czeństwem polskiem. Jest to człowiek zupsłaie zrus 
syfikowany, używający stale w domu języka rosyj- 
skiego; nie umie uni mówić, ani pisąś po polska. 
Tym należy tłomaczyć sobie współlziałwiie jego 
trzy zakładaniu (kursów z językiem wykałiowym 
rosyjskim, zachowanie się zupełnie bierne wobec 
zamykania przez witadze administracyjne szkół 
polskich. Sam zaś utrudnia rozwój szkolnictwa pol- 
skiego prezz domaganie się uciążliwych formalno: 
ści i odmawianie wszelkiej pomocy. 

Takie zachowanie się kierownika wydziału pole 
skiego w łotewskiem ministeryum oświaty, Wy Vo- 
łuje kiczadowolenie i ferment niepożądnny w tame 
tejszem społeczeństwie polskiem i urudnia  zbliże- 
nie polskosłotewskie 

Niewątpliwie czynniki odpowiedzialne w społe- 
| czeństwie łotewskiem za kurs polityki lojalnego i 
bliskiego sąsiedztw az Polską wezmą ten fakt pod 
rozwagę i postarają się usurąć przeszkody tamus 
jące rozwój stosunków polskosłotewskiech. 


Polskie zabytki w Rosyi. 


W związkuęp nowem zobowiązaniem się ze strony 
Rosyi wydania zabytków polskich, warto przyp 
manieć, jakie to drogocenne skarby ukrywame są do» 
tąd w Rosyi. Niektóre z nich wywiezione zostały 
w ciągu ostatniej wojny, większa część zabraną z 
Polski w czasach dawniejszych, najwięcej po stłu- 
mieniu powstania listopadowego. 

Następujące zatem zabytki oczekują powrotu do 
ojczyzny: 

68 wagonów mebli, dywanów, obrazów, luster, 
wywiozionych w roku 1914 z Łazienek, Belwaderu, 
i Zamku. 11.000 dzwonów wywiezionych ze świątyń 
katolickich, a 3000 dzwonów z kościołów unickich. 
Biblioteki: Załuskich (300 tys. tomów), wywizziona 
po r. 31, Towarzystwa |Przyjaciół Nauk, Uniwersy: 
tecka, Nioświeska, Radziwiłłów, Puławska, Czarto» 
ryskich, Rzewuskich, Archiwum Korp. Kadet Arch. 
Wileńskie. Arch. Herildyi Polskiej, Arch. Łowickie, 
Arch. Orła Białego, Arch. lil biblioteka Krzemieniece 
kie, biblioteka A. Zamojskiego z Klemsnsowa i 
wiele innych. 

Pomnik Poniatowskiego z Flomla, (dłuta Thord- 
waldoema), rzeźba Jadwigi i Jagiełły Sarnowskiego, 
40 popiensi bronzowych znakomitych Polaków na 
czarnym marmurze, wywiezionych z Zamku 1833 
roku. Bronzy į dapozyty Banku Polskiego oraz me: 
ble i dywany z Pałacu Bruehlowskiego, Rekopisy: 
Momiuszki, Szopena, Elsnera, korona pogrzebowa 
Stanisława Augusta, Buława Rzewuskiego z Was 
welu, broń i sztandary z Arsenału warszawskiego. 
Cala kolekcya obrazów Bacciareliego, 20 portretów 
królów polskich na miedzi przez Bacciareliago (w 
r. 183% wywiszionych) i 10 portretów królów ze 
zbiorów Warsz. Tow. Nauk, oraz obrazy z życia. 
Dymitra Samozwańca, Konarskiego, (wiek 18) 
wielki obraz  „koronacya Stanisława Augusta“. 
Wszystko to przedstawia miliardowe wartości. 
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List z Wiednia. 
ŻYCIE (ULICZNE. —. NAJAZD OBCOKRAJOW: 

CÓW. — DROŻYZNA, 
Wiedeń, w listopadziu 

Ruch uliczny przedstarvia się obecnie w Wie 
dniu bardziej imponująco, niż kiedykolwiek da 
wniej, zarówno za czasów przedwojennych, jak. 
iz okresu wojny. Takiej ilości pojazdów rwszale 
kiej formy i pojemności, począwszy od chaimik; 
terystycznych jednokonnych |doróżek, skończy: 
wszy mą autobusach, ldiomożkach  automohifo: 
wych o popędzie benzynowym i elektrycznym, 
wreszcie ma luksusowych wozach, — mie pa- 
mięta naddunajska stolica. Ruch ten, który w 
czasie Targu Wiedeńskiego zdawał się bsiąnrać 
swój punkt kulminacyjny, utrzymuje się na- 
dal, a marwet wzmaga się z dnia ma dzień. 

Niestety, zarówno badacz naukowy, jak j zwy 
czaąjny: podwóżnikzamator, któryby z życia ulis 
cznego chiajał czenpać jakieś agólne przesłanki, 
o trybie życia, poziomie kulturalnym, nastros 
jach (politycznych i niepolitycznnych obecn 
Wiedeńczyków, musi napotkać odnazu na bar 
dzo poważne trudności. Z ludzi, których widzi 
się i słyszy ma ulicy, Wiadeńczycy stanowią 
omal że mniejszość; przeważają. pnzejezdni, 07 
raz zamieszkali w Wiedniu obcokrajowcy, prze 
ważnie z Węgier, Czech i Polski. Skutkiem ue 
licznego 'wynarodowienia się Wiednia jest 00- 
rag większy zanik pewnych  dyalektycznych 
właściwości charakterystycznych postai wies 
deńskich; dzisiaj każdy Małopolasin, który: o: 
panował język niemiecki w zakresie naszyc 
szkół średnich, choćby po raz pierwszy przyź 
był do Wiednia, potrafi beg trudności poroze 
mieć się z konduktorem żmamwajowym, a yae 
wet z dorożkanmziem. 

W poszukiwaniu za tłumem szczerze więdcńs 
skim wybrałem Się w miedzielne popołudnie do 
Prateru, naturalnie do Wiunsstejprateru. Tutaj, 
w morzu przedmiejskiej ludności giną prawie 
bez śladu przybysze i „lepsze“ sfery wiedch: 
, skie.  Ekspressyonisty(ezmie możnaby majlepiej 
' przedstawić Prater, (który. poza pewnemi ue. 


o: «Et DOE A owej ga 


Ł, 


Bir, L 


doskonaleniani 
„rutschbanach" i ünnych podobmych prz;byte 
kach rozkoszy, nie uległ od czasów przedwojen 
nych żadnej zmianie, uplastyczniając na tle 
barwnego Humu wWywoiywacza, stójątego u 
wejscia do kina lub „pchlego* cyrku, oraz prze: 
dewszysukiem olbrzymią kańarynę o pojpzdzia 


alektrycznym. i 


Te kataryny, ryczęjce w rieludzki sposób ra 
temat oper włoskich, nie oszuzędzające nawet, 
Lodaj z polinycznych względów, Wagnera, mi: 
mo bezą,nzecznych i chwalebnych  tendzacyi 
w kiarunku popularyzacyjnyin tej kultury mu: 
mytcznej, (nawet w majniższych warstwach lude 
ności wiewieńsiziej), napewno nie szeazą, Po wys 


gduchamiu przygmiatająco głośno i chrapiiwie | 


wytręlionej pieśni do gwiazdy 7 Tannhausera 


i azwenady Beppa z „Pajaców*, mimowoli po: i 


wisrgzalem za Boyem, że „iniłu ałuchać jest 
„Teviatę* w wyko! anju firmy Pathe“. 

Obok Pratenu drugim — tym razem povai 
uym — pmzytużkiezmm dla ludności rdzennie wie 
dierskiej, także i kultunalniejszej, jest w czasie 


swiątecznym Śchoenbiunn. Nie w tera dZiwnes į 


oo, gdvż jest to drugi zywy zakętek, w którym 


wy okaz wzbudzający powszechne zadnt.resoś 
wanie i ściągający Uumy «iekawych: pawoty» 
gróniowy, sympatyczny hipopotamek, pochodzą 
cy puawdopodobnie w prostej lini; od owej Lie 


popotamiej siostry, do której, (jak twierdzi Ma- | 
kuszyński) zalecał się przez dłuższy czas Adam, | 


niesusty, bez żatnego powodzenia. 


i 
Przejezdwych i obcokrajowców mozna aikas 


uwiej poznać po tem, że przechodząc kolo wę 
staw sklepowych, przeliczają, bardzo częstc g 
ołówkiem w ręku, wystawione ceny łowcy sw 
na swoją walutę. Wystawy te, które były w iga- 
sié jarmarku wiedeńskiego umządzone e du 
żym smakiem ji oświelone al giorno,- oisruos 
wają teraz ludzi, przyjeżdżających z krajów, 
albo powiedzany Ściślej: z kraju o słabszej wa 
Jucie, wysokością cen. Doznałem milego wzrus 
szajuia, czegoś w rodzaju powiewiu z rodzinnych 
siron, gdym widział, że cyfry te dziwije przy: 
pominają nasze ceny krajowe z ich niezimożoe 
ną iendencyą ewolucyjną. Istotnie w Wiedniu 
stały się nie tylko uzeczy luksusowe, ale nawet 
„mzednioty codizientiegu eapotrzebowanie, doe 
stępmnemi często tylko dla paskarzy j obtJkree 


jowców, rozporzędzających łepszą walutę. Dłas | 
tegu jest dla mnie zupełnie ujezmózuniyiałem, że | 


Wiedefczycy, skarżąc się na najazd obcokrajo: 
wców, którzy masami wykupują towary, prey- 
czyniając się do wzrostu drożyzmy, utyskują 


przedewszysikiem na przybyszów ze wsshode < 


niej Malopolski, a zapominają 0 goócach z 


Czech, Niemiec, Węgier i z dalszego Zachodu. | 
O kuliuralnem życiu Wiednia nozpiszę się w | 
R=h, 


następnym liście, 


[ROM MER RATTORANZE I (AYN | 


NOWE WYDAW NICTWA. 


, b : 
Har: z l Jeg 

Nowości wydawnicze M. Arcta. 

Gallo H. i Radwanowa H. „Nasza książka”, Wy- 
pisy i ćwiczemia dlą klasy drugiej szkół powsz+ 
chnych, z 40 rys. str, RR. 

Podstawą szkoły narodowej jest nauka języka oj» 
czystego. Do racyonalnego prowadzenia tej nauki 
uauczyciel musi mieć wzorowy maleryał w postaci 


"ucza 


Z „DOMU ARTYSTÓW“. 
Jubileuszowa wystawa 
Józefa Meciny rzesza. 


wiązek artystów w poczuciu swego obowiąe 
uku wobec jednego z zasłużonych przedstawię 
cieli dawnej sztuki, uczcił ś0:łecie pracy artys 
styrmialarza, Józela Męciny  Kmaesza, "unzę dze; 
niem w swych salach jubileuszowej wystawy. 
Z tej okazyj należy przypomnieć  szerszeinu 
ogółowi kilka dat z życia i twónczości jubi 
late. 
~ Józef Męcina Knzesz, urodzony w Krakowie 
w 1860 r., wozpoczął sludya w tutejszej szkole 
sztuk pięknych, której dyrektorem w między- 
<msie zomat Jan Matejko. Instyiucya ta może 
być nazwaną kolebka polskiej aztuki plastycze 
wej, wychowała bowiem w swych murach cale 
eRreracye artystów, którzy są chlubą « ziuki 
nolskinej. Wspomnienie okresu Matejkowskies 
Bo, szczególnie świelie painięcią swego wiels 
kiego kierownika, omaczą się uwidocznieniem 
powitych cech znamiennych, a wspólnych dla 
iwórayw tego czasu. Wymaganie sumiennej 
pracy i rzetelności studyów z matury stelo się 
podstawą do zdobycia przedewszystkiem teche 


niki majęrskiej, Sama przez się niezdolna atwo | 


technicznemi w karuzelach, ! 


CINIC WPAWÓWSKT" 


O A NK 


i] 
podręczniks æzkolnego. Takim włuśnie wzorowym 
podręcznikiem są wypisy pt. „Naszą książka”, o- 
pracowane przez znanego pedagoga i autora H. 
Gallego, oraz przez H. Radwanową, mającą wielo: 
letnią} praktykę pedagogiczną. Nowa ta spółka au- 
torska zdołała stworzyć książkę oryginalną w ukła- 
dzie £ doborze maieryału, z dodaniem ćwiczeń, zas 
znajamiających dzieci z zasadniczemi pojęciami 
gramatyki, oraz wskazówek metodycznych dla na 
uczycieli. Książkę zdobi wiele rysunków, dostosowas 
nych do treści. 

Zaznaczyć należy, iż wymienieni autorzy Oopraco: 
wują daisze części „Naszej książki”, elicąc dać cały 
cykl wypisów dla szkół 


< drugiej do siódmej. 


Radliński T, „Gaegrafia Rzeczypospolitej polskiej 


i wclnego miasta Gdańska. Wyd. d:cie, str. 164, 
z 111 rys. i mapami. 
Nowe wydania podręcznika geografii ziem Pol- 


ski uległo tak gruntownej przeróbce, iż można je 


traktować jako zupełnie nową książkę. Cały ma: | pd A a k ; 

Wj ać e da Ta A | zwwócił się przeciwko wysiłkom angielskim, któ 
“vea mają na celu pozbawić Francyę dotychczas” 
zaś | 


teryał wykładowy mieści stę w %5 rozdziałach, z 
których 12 zawiera wiadorności ogólne © Polsce, 
12 podaje epis poszczególnych krain, ostatni 
rozdziel poświęcony jest Gdańskowi, Całość ujęta 
jest w dzisiejsza granice polityczne Poiski. skut: 
kiem czego dano tytuł książce „Geografia Rzoczys 


5 . pospolitej Polskiej". Nowe ryciny, mapy i wykresy, 
się mic, co pozostało z „dawnych, dobrych cza» | ke Ak Y 
sów“, nie zmienilo. Pirawida, przybył jeden ros ; 


doskonale wykorane i odbite na pieknym papie- 
rit, rą prawdziwą ozdobą książki. i 

Podręcznik prof. T. Radlinskiegpo, wprowadzony 
w płerwszem wydaniu do użytku w szkoijach Áres 
dnich, spotka się niewątpliwie obcznie z szerszam 
jeszcze zastosowaniem. 

Domaniewski J. , mologia”, Podręcznik dla szkół 


średnich. Wyd, drugie. Z 210 rys. 1 9 tabl. koloroc 
| wami, str. 198. 
Podręcznik prof. Domaniewski:g0, wprowadzony 


powszechnie do nauki w szkołach średnich, w dru: 


, giam wydaniu został poprawiony i dopełniony no- 
, werni wycinaniu, na czem treść podręcznika wiele 
| zyskala, Umiejętny wykład i żywa jego forma zhe 


lecają tę keiążkę obok metodyczności układu. 
Tosio K „Nos causeries nos ieciuros et nos exe: 


i relces framcais', Wydanie nowo. Str. 130, z rycin 


Oryginalnie erracowany podręcznik 


do poczatko= 
wtj nauki języka francuskieg> w 


szkołach po- 


, wszechnych i średnich w pierwszem już wydaniu 


autorka sestosowala zie ściśie do programu mis 


j nisteryałnego, dając inny układ i sporo nowego 
„mtateryału, Również wicie rysunków uległo zmia» 


nie. stosnwnia do zmian dekpnanych w tekście. 


Thomas St „Ractanki”. Zbiór zadań | przykła: | 


dów arytmetycznych. Trzeci rok nauki, wyd. trze 


| cie, sir, 164. 


Rachunki" St Thomasa są podręcznikiem dla 
szkół powszechnych, zuanych od lat wielu og3łow 
nauczycieli, W nowem wyd niu autor poczynił 
gruntowne zmiany, chege 
canika = obećnemi 


Trzeci rok nauki zawiera materyał wykładowy i | 


zadania w zakresie tysiąca, 

Fleszarówa R. dr „Nasze wedy", Str. 40, 6 rys. 
„Nasz kraj” Nr. 16, pod red. AL Janowskiego. 

ssnowski AL „Wad polskłamt morzem”. Wyd. 2. 
Sir, $0, 14 rys. i mapka Pomor: „Nasz krat" nr. Z. 

Popularna biblicterzka krajoZnawcza pt. „Nasz 
kraj“ wydawana przez M. Arcta staraniem Pol. 
Tow. krajoznawczego, wzbogucena została prazą dr 
Fieszarowej, pt. „Nasze wody". Jost to piękny. opis 
naszej słeci wodnej, właściwości każdej z rzek ł jes 


zior oraz Trzepysznych stawów górskich w ich 
różnorodnem krajobrazowo otoszeniu. 
Broszura AJ. Janowskiego „Nad polskim mos 


czem” zawiera barvny opis Pomorza i całazo Wye 
brzeża polskiego. W wyd. 2-giem  ozłobioaa jest 
14 dobrze odbitemi rysunkami i mapką Pomorza. 

Zarzecki Lutyan „Szkoła pracy“, Autor książki 
profesor pedagogiki wolnej wszechnicy polskiej w 


rzyć wielkości, p której decyduje indywidualna 
siłą talentu, stanowi ona niemniej dla jej roge 
winięcia pierwszy į nieodzowny warunek, o 
cze. tak często zapominają nasi mładzi bogo* 
wie. Dzięki tej przewodniej zasadzie, nawet sła 
be talenciki z pona ówczesnych uczniów kras 
kowskiej szkoły, zniewołtone do wydobycia ma. 
ximum  wysiłky, dochodziły do roswinięcia 
wszyskich swych możliwości. Matejko nie us 
mawal dobrego aamalowunia figury lurzkiej, 
jak. tylko z modelu, odiworzenia jednej fariki 
draperyi, nieułożomej wprzód na manekinie. 
Potężna indywidualność mistrzą szła tutaj za 
osobistemi wymaganiami swej twómczośri. Je: 
żeli jednak, dzięki tej matodzie, mniej odporne 
natury artystyczne skostniały w szablomie i rus 
tynie, dowiodły tem samer tylko, że niegtać 
ich było na nic innego. Silne, prawdziwe talem 
ty, uzbrojone nzetelnenmi zdobyczami tecaniki, 
— ZWIASUCZĄ po wyjeździe na dalsze studyg zas 
granicę (co dla ówczesnego malarza przedsta» 
wiało niejako obowiązującą konieczność) — 
nabierały rychło szerokiego tchu. Rozejrzawe 
szy Się jasnym wzrokiem wokoło, Wnet odrzu: 
cały co zbyteczne, lecz jako trwała i cenna war: 
tość, pozostawały ini laz zdobyte wyniki su 
iniennej pracy. 

Okres Matejkowski był wasem wyłącznego 
panowania kompozycyi, 


* Warszawie, zuznajamią w niej publiczność z 


! wiąc © 
| wania. 


powszechnych od klasy | 
| mutjący pięć poszczególnych 


uzgodnić treść podra- ' 
programant ininisteryainemi. | 


Numer 30: 


= kw 


ne 
czeiną zasadą psdagygii anglossaskiej, którzj ha. 
słęmi naczelnem jest „nłe uczyć, bawiąc”, lecz! 
| „czyć pracując" (learning by doing“, a właściwie 
, uczyć przy pracy". Celem tej pedagogii jest wy” 
choweznie tęgich ludzi czynu i praktyki — i jej 
właśnie ztweady i cele oświetla prof. Zarzeski nó 
„Szkołe pracy”, jako nowym typis wycho 


0a) mary) TPCA } ZD ROZA RE | yw Z. 
yi ann i i j KR LL 
gzyk francuski mę jesi kalonig su 
(1) Sławny paryski „Institut de France“, obej” 
akademij odbyć 


przed paru dniami swe doroczne uroczyste pó 
siedzenie, którego sensacyą bylo przemówienie 


jautora „Zielonego fraka" i tylu innych grywa: 


nych u nas sztuk, Roberta de Fłersa 
Zwany komedyopisazrz w wymownych słowach 


wej supremacyj w dziedzinie  lingwistycznej i i 
cheg w pmnzyszłych komwencyuch dyplomatyc 
nyc zastąpić język francuski angielshim, 
Mialiśmy prawo spodziewać się, woial z zapa” > 
łem de Flers, iż wielki naród angielski zgodzi się | 
w imię poszanowania poezesziości i teraźniejsze” 
ści złożyć językowi naszemu hołd, jaki addalł 
(mu nawet nieprzyjaciele. Język francuski jeśł 
| neszą dumą narodową, dlatego też w kwestył 
bej jesteśmy specyalnie drażliwi. Niech nas p” 
zbaw.iają takiej lub owakiej korzyści akonamic 
nej. tej lub owej spornej strefy, jesteśmy do teg” 
| przyzwyczajeni i przyjmiemy to ze zbytnią nit 
raz dobroduszmością, lecz nigdy nie zgodzimy sit 
aqtikojnie na pozbawienie nas przywileju, którf 
grzycmał nam od wiek wieków świat cały, któ 
rego nikt nigdy nie zaprzeczał, Język tr. 5 
nia jest kolonią, Niechaj nikt nie oskarża nas 
ürgr istyczny imperyalizm! Nie na polu wask 
| zdx był język nasz swoją uniwersalność i nie wf! | 
i siłkiem naszej dyplomacyi; samorzutnie i ni” 
urikrienie narzucił się on wszystkim ludom j% 
Kas niebywałą tkwiącą w nim siłe, która podol, | 
ną jest niczwyciężcnej sle swiatla.“ d 
| Olbrzymi peau na cześć języka francuskiego | 
| przyjęty zosta! przez wszystkich członków Inst | 
tutu z szalonym en'tuzyazmem, 


,. Niemowięta we Francyi | 
' w niebezpieczeństwie. | 


; Do licznych plag, trapiących ludzkość dzis | 
$żej dcby, przybywa jeszcze jedna — komplet 


| zanik fochu kobiet, trudniących się karmienia | 
obcych dzieci. Zachodnią Europa, a szczogółojh || 
Francya, przeżywa formalny kryzys mamek. , | 
_Tamtejsza płeć pięapa sfery burżuazyjnej: 
chwilą macierzyństwa -— przyzwyczajona | 
do tej pory zwalić własne obowiązki i powi | 
ności względem dziecka —- na obce karmici | 
Być może, że niemowlęta niejednokrotnie 

, tem wygrywały, pokarm mamek ze wsi przy” 
łych był zapewne i zdrowszy i obfitszy, aniio 
zmanierowanych  gorgczką miejskiego żyd 4 
matek, Dość, że mamka była postacią bardzo p 
pularną, częstokroć nawct nieqdzowną. prish | 
nawe* średniozamożnych rodziców, obok ad” 
posiadały zazwyczaj mamkę, Aliści wojna 2% 
niła te stosunki do niepoznania, Postać 


Najbandriej ceniono tematy historyczne m | 
| telietyczne, piótna przeważnie duże, z mnóstw”, 
figur i bogactwem stylowych akcesoryj. e 
te wymagały od ówczesnego artysty pewnej Fiw | 
tury i wyższzeo ogólnego wykształcenia, co 
ło rówmieg swe znaczenie. W dalszym rzy 
szły obrazy rodzajowe i portrety, natomiast Kp 
gaj prawie nie istniał, Prócz matejk: w | 
ciemnych tęcz barwnych, ulubione były h wA 
ne monachijskie sosny, szczególnie przez i | 
którzy zawinęli do artystycznej stolicy Ba | 
jako pierwszej i często ostatniej stącyi. Krze% y 

| o tyle w saczęśliwszem położeniu, że mógł jiy 
mimąć i wypłynął odrazu na szerokie wody ge 
ryża. Tam przez lat 8 prowadził studya pod po 
runrfkiem słynnego Jean-Paul Laurons'a, Taa || 

| barta Fleury, Henri Martin'a i innych sY | 
nych mistrzów, z których każdy wytworzył "W | 
sna szlołę. Nie poprzestając na tem, artyst 4 | 
był w tym czasie liczne podróże artystyczo? gp 
Włoch, Anglii i Niemiec. Osobiście czlowi*© g 
chliwy i światowy, zawiązał tam liczne Stos ge | 
reprezentując sztukę polską obrazami rossy! p || 
m Da wystawy do Londynu, Monachintm> go 
dnia, Petersburga, a nawet do Nowego We 
Meksyku, zyskując często pochlobne wzo 


odznaczenia, 
Wraca do kraju poprzedzony zagram" „ył 
rezęfiosem i zabiera się do konsekwantuej ? 
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Numar 304 


1 
Staje się coraz rzadszą, przechodzi niemał do hi- 


Storyi, Kryzys ten wywołał w Paryżu taki la- 
ment, ze ku uspokojeniu nieszczęsnych matek 
— nawet uczeni wystąpili z pocieszeniem. W pa- 
TysLim „Revue de Paris“ ukazał się awtykuł, w 
którym powiedziano, że już w koficu 18-go wie- 
ku przechodziła Francya przez podobny kryzys. 
Pod kxmiec 18-go wieku zbudowano specyalny 
dom przy zakładzie polożniczym w Paryżu. prze- 
mnmwyeny na pamieszczenie mamek, przybyłych 
Za wsi, Aliści napływ mamek stawał Się coraz 
to szczuplejszy, szczególnie od roku 1770 do tegk' 
Stopnia, że zarząd Przytułku dla podrzuconych 
dzieci musia podnieść  talksę miesięczną dla 
Xamek z pięciu do sześciu iiwrów za pierwsze 
dwa lata pracy, za następne zaś lata z trzech 
Mą 5 liwrów, Nadto zarząd Przytułku uwolnił 
mamiki od wszelkich podatków taks, dawał im 
łatny pnmzewóz, a nawet specyalne nagrody 


łą tych, które przybyły podczas trzech miesięc 


ty żniw lub tyluż miesięcy zimowych. W tym 
bowiem czasie, wobec robót polnych 1 domo 
Wych, kobiety niechętnie opuszczały wsi rodzin- 
ne. Lec. mimo takie zachęty sytuacya Się nie 
poprawiła, Tuż przed  Rewolucyą —- Zarząd 
Przytułku z trudem tylko mógi zwerbować 1500 
mamek rocznie, Widzimy — pisze ku pociesze- 
niu żyjących autor artykułu — jaki to był wiel- 
ki kryzys. Lecz minął, Prawdopodobnie i obec- 
Ny minie szczęśliwie, 


SEE FT mę rm "WAGA" WEG=JE 7” ami" ap 
Prasa — tooko i ucho Świata: 
ZNAMIENNY WYROK SADU AMSIETZAĆG 

SKIEGO W SPRAWIE PRASOWEw. 

(mm) Dziennik amerykański „Chicago Tri 
bune“ odniósł znamienne zwycięstwo w proce: 
Sie, wytoczonym mu przez burmistrza miss 
Chicago. Mianowicie „Chicago Tribune" misje 
dmokrotnie podnosiła, że pizy oddaniu prac 
Przez miasto przedsiębiorcom dzieją się rze:zy, 


-niezgodne m prawem i uczciwością, Gminą za: 


dala wysokiego odszkodowania pienięśjiega 
Od dziemrika, tłórnacząc, że ataki owe podkos 
pały wydatnie knodyt miasta, które w ten spo 
Bóh zostało narażone na znaczne straty. Sąd je 
inakże stanął po stronie dziennika i skargę od: 
Tzucił. 

— Gdyby skarga gminy zstała uwzględnio: 
NA, — oświadczył jeden ze sędziów, — to by: 
łoby to damiem urzędnikom miejskim w ręce 
broni, której by używali w celach zastraszania 
Prasy | nałożenia kagańca swym przeciwnikom. 
A prasa obaonie — to oko i ucho świata!... Ona 
w jest adwokatem ek: bych i cierpiących 1 jas 
Snę pochodnią prawdy, rozświetla mroli róż: 
Nyeh urzędowych działalności. Prasa stanowi 
znegnalającę opinię pubłiczną. Gdyby 
tie ona, zarówno Szlachetne czymy uszłyby ue 
Wągi ogółu, — jak przestępstwa łotrów wolne 
byłyby od kary publicznego tapiętnowania. 


* 
U grobu Chopina. 
(L) Zgodnie z tradycyjnym zwyczajem, w 
dniu 24 b. m. człowkowie „Towarzystwa im. 
Tyderyka Chopina“ w ototezemiu calej, miesz: 
kającej w Paryżu kolonii polskiej, tudzież lis 
nych przedstawicieli Stowarzyszenia Frar te= 
Pologne udali się na doroczną piezzrzymkę do 
Brołu Chopina na cmentarżu Pere Lachaise. 


Której rezultaty z różnych okresów rozwoju, po- 
Cząw szy od szkolnego hisvoryczmego szkicu, o- 
Blądać możemy na wystawie, 


j 
Najwybitniejsze z prac artysty, to cykl 7-dmiu 


Obrazów p. t. „Ojcze nasz”, oraz duży obraz, z po- 
Stąciami naturalnej wielkości „Sen Dziecięcia 
emys“, odznaczony złotym medalem na wysta- 
Wie wiaądeńskiej w raku: 1905. 
, Cykl „Ojcze nasz“ ma charakter ilustracyjny, 
i łączy rodzajowość z gllegoryą. Oceniany w per 
gktymie czasu i wodle ówczesnych kryteryów, 
Odznacza się dcbrę, zwartą kompozycyą, owianą 


Sa zerym sentymentem, Szczególnie drugi obraz | 
, fyklu, upostaciowanie 
Broet..czk ów: „Przyjdź Królestwo Twoje" oraz | 


mistycznego pragnienia 


Sstątni: „Zbaw mas ode zł:go* wyróżnia się na- 
„„anioną wiarą twarzą matki, uncszonej wraz Z 
, Eltowlęciem na wąńłej desce pe wzburzonych 
alach powodzi i panem opiekuiczej litości obli- 
„em Chrystusa. Kołoryt Krzesza jest naogół je 
p Staba stroną i wyraża się raczej jako kolor- 
ia t. Szczęśliwy wyjątek stanowi rodzajowy 

raz „Alkoholicy w szpitalu św, Anny w Pa- 
zu”, malowany pod świeżym wpływem francu- 
ha Prędów, dążenia do jadmolitości tonu, prze” 
y„.$0 od starych mistrzów, z równoczesnem u- 
'Blędnieniem ówczesnych zdobyczy naturaliz- 
w malarstwie, Grupa lekarzy przy stole, jest 
pray dzie komwencyomalna. lecz typy chorych, 


i Pracy. ,; 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


U stóp zarzuconego kwiatami pomnika, któr 
ry wznosi się w jednym z najząciszniejszych 
zakątków wielkiego cmentarza, zabrał gios pre 
zes Towarzystwa, p. Kamil Le Senne, W pode 
niosłych słowach złożył mówca Bołd nie tylko 
Chopinowizartyście, lecz Chopinowiępatryocie. 

„Patryotyzm Chopina, — mówił, — wypowies 
dział się cały w jego polonczach į mazurkach, 
które były (prawdziwie wyrazem miezwyciężo” 
nego polskiego nacyonalizmu. W walce z wro: 
gimi kołami, znęcającymi się nad rczówiarioe 
wang Polskłą, rozponządzał artystą tylko słabym 
i cichym instrumentem, potrafił jednak stwo- 
rzyć zeń potężną broń do walki o prawa swej 
Ojczyzny”. 

Ampologią dzieła genialnegp twórcy i gorące: 
go obywatela Polski było w delszym cięgu prze 
mówienie załcżyciela Tow, jm. Chopitia, p. Elde 
-warda Gauche. Na uakończenie rzewnej Uro- 
czystości artystwą teatru Odeon, p. Vellini, wys 
głosiła tlómaczoną na język francuski poezyę 
Cypryaną Norwida. Echo słów, głoszących słas 
wę największego pclskiego artystysmuzykia, 
zdewało się w głębokiej cmentarnej ciszy z pos 
szumem jesiennego wiatru, z szelestema spadac 
jących zeschłych Lisci... 


Mody dawniej a dziś, 


4.) Jedno z pism angielskich przynosi ciekawy 
omtytkuł na temat zbytkowności toalet kobiecych, 
 zestawiając chwilę obecną z dawną przeszłością. 
Ź zestawienia togo wynika, iż mimo nierrawdo- 
, podotnej ości kapeluszy i sukien, na jakie trwo- 
| niy majątki kobiety dzisiejsze, niewiasty daw- 
mych generacyj były w sstuce wyrzucania pie- 
niędzy na t, zw. szmatki jeszcze większemi ar- 
tystkami. 

Bajką istotnie wydają się nam dziś szezegóły, 
dotyczące garderoby rozmaitych głów ukorouno- 
wanych. Królowa angielska Elżbitwa udając się 
na ranne nabożeństwo do kościoła nosiła suknię 


kości bobu i czarny atłasowy płaszcz, haftowany 
srebrem, z kobnienzem sztuartowskim ze złotych 


| z białego adacneszku, haftowanego periami wiel- 


| koronek, przetykamych kosztownymi kamienia- 


m, p 
Jeszcze bogatsze były stroje słynnej damy ser- 


dzienmych jedwabnych sukien przedstawiała 
piętnaście tysięcy franków; dwukrotnie koaztow 
niejszę jeszcze były jej szaty godowe, zdoblme w 
cudowne koronki, kwiaty i pióra. Nie było maś 
niemal dnia, aby władca Francyi nie sprawił 
swej ulubienicy jakiejś „skromnej” niespodzian- 
kj, jak n. p. sukm, której rekawy ozdobiońs były 
1013 brylantami i 1413 ramiami. Do stroju tego 
tależaly nadto brylantowe ozdoby przy wycięciu 
stanika przypięte 27 pbrylantowetni  szpilkami, 
Sorwis stołowy pani Duharty był jaspisowy, przy 
bory: do toalety ze zlota i z kryształu; jej mały 
murzynek noait turban ozdobiony prawidziwemi 
perłami, ulubiony zaś piesek obrożę bryłantową, 
Porównana z tem teraźniejszość jakże jest 
skromna w swych wymogach! Chwila obecna 
nakazuje oszczędność i rozmaite ograniczenia. 
Nawet sławny z przepychu i zbytku płac wyści- 
gowy Anglii Aseot nie jest już dziś taką jak da- 
wrie) wystawą toalet koblecych, Nie rzadko spo- 
tyka się tam kobiety z najwytwrinimiejszecp to- 
Rim OO ZZO, 


| ca Ludwika XV pani Duberry, Wartość jej co- 


widocznie zaobserwowane z natury, mają sporo 
Í im +widualnego wyrazu. 

„Sen Dzieciątka Jezus", jest benwarunkowo 
rajdejrzałszem dziełem artysty, Szczągólniej po- 
stać Matki Bożej, pojętej jako uboga i posorna 
Nazaretanka, ma ujmującą prostotę i sziachet- 
mo... pozy. Czerwonę znamię krzyża, nad śpię- 
cem Dzieckiem, utworzone przez słup powietrz- 
ny przieśwrietlomy blaskiem zorzy wieczornej jest 
refleksera poczynającego Się właśnie w sztuce 
symbolizmu. Godne Uwagi są również portrety, 
od davna, sumiemną manierą, wykonamego por- 
tretu Mar zinkowskiego, Co zdradzającego fran- 
| cuskie wpływy portretu Godebskiego. 

Plon wystawy jubileuszowej nie obejmuje wie- 
lu znanych prac artysty, między innemi efek- 
towrego dużego płótna „Ostatnie akordy Szo- 
pena". W calości jadnak dobrze obrazuje głów- 
ne etapy rozwoju twórczości 4 jast naocnem 
śwdadectwem pracy i kultury zasłużsnego arty- 
sty, który sztukę swą traktowął zawsze powa- 
żnle i odda? jej swe młode najlensze siły, Dla 
młodege pokcłen'a malarzy stanowi nadto inte- 
remujący pokaz zalet i wad starej azkoły i ma- 
teryał dla studyów porównawczych. Prasa pol- 
ska łącząc się w umaniu z gronem zawodowych 
kolegów Szan, Jubilata. ze swaj strony może tyl- 
| ko vyrazić życzenia dlugich jeszcze lat owocnej 
E. ls, 
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warzystwa, szczycące się tem, iż suknie ich s 
dzieiem ręk własnych. Nie istn cje już dziś typ 
damy wielkoświatowej, która za czasów królo- 
wej Wiktoryi odrzucała każdą suknię po dwurą- 
zowym w niej występie i każdą raz włożoną. parę 
rękaw, czek. 

Zk tok w toaletach przejawia się dziś jeszcze 
najbardziej wśród artystek wielkich teatrów za- 
granicznych i diw kinowych. Dzienniki amgiel- 
skie opowiadają, iż jedna z ulubionych artystek 
londyńskich zapłacila w ostatnich dwu latach 
jadnej ze swych kraweowych 7000 funtów szter- 
lingów, czyli 98 milionów marek! Są to jednak 
dziś wyjątki, podczas gdy tego rodzaju wybryki 
należały za dawnych czasów do zjawisk zupelnie 
pow. szedn ch, 


Ź galeryi wielkomiejskich 
rycerzy przemysłu. 
DZIEJE „DYREKTORA“ ROCHETTE., — OSZU 
STWA NA DWIEŚCIE KILEALTZIESIAT Mie 
LiONÓW, — „TOWARZYSTWA I SYNDYKA: 


TY EANDLOWE”, — AUTOR OSZUKAŃCZYCH 
OPERACYI POD KLUCZEM * 


Paryż, 30 października. 

Paryż jest środowiskiem wielkich ludzi, wiel 
kich fi:ansistów, wyplywowych osvvistosci, któr 
re owganizują wielkie plany, ogromne puzedsię” 
wzięcia, obliczone na bajeczne dochody i dywie 
dendy, wciągają w to drobnych j większych 
kapitalistów i meztierów, poczem pewnego dnia. 
okazuje sią, że były to domy, budowane na pias 
Sku, wielkie drapacze chmur, wznoszone na fun 
damentach ze zbyt kruchego mafervału. 

Mis mem tego rodzaju wielkich zamienzeń, a 
niesłychamym rozmachu i wślciekłej jnicyaty: 
wie jest w Paryżu Raul Rochette, 434etni dziś 
imężczyzna, o imponujęcej, ozarnej brodzie i 
wielkich, hypiotyzerskich oczach. 

Był niegdyś groomem w kawiarni małego 
miasteczka, potem odziedziczy:ł skromny spas 
dek i począł biać lokcye buchalteryi į bamkow 
wości. Następnie wszedł jako funkcyonaryusz 
do banku Bergera, gdzie nabył wprawy w ros 
bicniu interesów i afer ma wiclkie rozmiary. 
Już w roku 1904 stworzył Rochette wielką spółe 
kę akcyjną dla ekspłosiacyj kopalń w RioeTes 
xido. 


Początkowy kapitał wynosił pół miliona fran 
«ków, spółka wydawala dziennik „Praktyczny, 
finansista", który był organem i weklamną wiele 
kiej spólki. 

W następnym roku Rochette rozwinął swe 
przedsiębiorstwo w „Towarzystwo węglowe de 
Lavenia" o kapitale 2 milionów. Z Tiesłychaną 
trzedsiębiowczością w ciągu dwu lat utworzył 
25 przedsiębiorstw kopalnianych, potwonzył 8% 
seneye j filie we 7Szystkich większych miass 
tach Europy. 

Ale w 1908 roku zaszedł niebywały krach fiy 
nansowy w całem towarzystwie. Na shutak swes 
regu skang, Rochette zosial aresztowany. Okaa 
zawo się, że oszustwa jego, popełnione na teres 
nie wszystkich towarzystw, wynoszą olbrzymią 
sumę przeszło 200 miliotów (przedwojennych) 
iranków. Potężny „dyrektor* Rochelle skazamy 
zosiał na 3 lata więzienia. Ale dzięki wpływom, 
jakie Rochette posiadał, odroczono mu karg 
niemal sine die. ' < 


Było to powodem imterpelacyj w parlamen 
cie, a ostrej dyskusyi w prasie. = 
A tymczasem proces poszedł do apelacyi, 


przeciągał się, opóźniał. Gdy zaś po kilku lae 
tach, bo w 1912 roku, miał się odegrać ostatni 
akt procesu, Iochotte nie czekał na wynik, us 
mknął z Francji į zaocznie zoslal skazany na 
3 lata więzienia. 

Wypiywa na światło dzienne znowu idopiema 

około 1917 roku. Jest automobiljstą na wojnie 
przeciw Niemcom, potem udaje się do Meksy: 
gu, gdzie zarabia 150.000 fra ków i stąd udaje 
się do Aten. W okresie likwidacyj wojny przy: 
jeżdża do Paryża i pod naowidkiem Bienainnu 
wchodzą do redakcyi „Vie'ojre*, 
XPo pewnym czasie dostaje się w ręce spra- 
wiedliwości, oskarżony o szereg oszustw na su: 
mę 10 milionów franków, Znów gdzieś znika 
ginie, aż dopiero teraz wypływa jego mazwisikę 
ponowije na szpalty prasy pen yskiej. 

Rochette stworzył nowy drapacze chmur, słu 
żący do wyławiania pieni’ dzy, 

Oto kryjąc Się poza postacią opromienionega 
bohaterstwen invalidy, kapi.ana francuskiej 
armii, o anusutewanych obu ramionach, stwo: 
rzył Rocheite nową tulavkę na łatwowiernych 
ludzi. j 

Przy qwyticypalnej ulicy powstał rodzaj urta4 
wiaznego bazaru próbck, jakby muz um hans 
dlowe, pol firmą „L'Union du Commerce Inter 
national“ oraz „Musee commercial universel". 

Dia nowego pnzedsiębiorsiwa, pozyskano na: 
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tychmiast takcyomaryuszy; łatwowiierni spełrue 
lanci wpłacili odarzu pół miliosa franków. 

Ale samo przygotowanie lokalu, niezbędne 
adapitacye pochłonęły cały kapital. Trzeba było 
nowych pieniędzy. Akcyonawyusze byli zanie: 
pekojeni. Zaczęli badać osobę „dyrektora“ 
cheńte. Szybko odkryto prawdę o całej jego prze 
szłości. Wielki, pomysłowy przedsiębjonca pan 
Booi ue ZMOWU L SROGEA za kratkami. 


je poznańskie. 


"Nas 
Poznań, 4 listopada. 

Poznań znajduje się obecnie w okresie prz de 
wyborczym. Pomimo bezbanwności j bierności 
idotychczazowej rady miejskiej, nowe wybory 
do niej będą miaiy poważne znaczenoie, nawet 
zie wzlędów politycznych, 

W obecnej Radzie jest aż 17 Niemsów, — tym: 
czasem według dzisiejszych stosunków narodo: 
wożciowych w Poznamiu nie powinno być ich 
więcej, niż 6. Dlatego też riepokojętcą jest obo- 
jętność społeczeństwa, — bo jeżeli hqdziemy 
mieli do czynienia z tak wielką abstynencyą, 
jak przy wyborach do kas chorych, jeżeli tylko 
trzecia część Polaków złoży swe głosy, — to 
Niemcy utrzymają się w ilości dotychcze. owej. 
Oni bowiem ma pewno ławą wszyscy co do jer 
dnego staną do wyborów. 

Polacy albo machną ręką na wybory, albo... 
będą zawzięcie walczyć ze sobą, Z osiem grup 
yrzywajmniej stanie do waiki—bo nagrodą zwy 
cięstwa będzie prezydemtuna Poznania. Po zgos 
nie $ p. Jawogniewia Drwęskiego, jednego z najs 
wybitniejszych istotnie ludzi Wielkopolski, — 
stanowisko jego do dziś dnia jest nieobsadzoe 
ne. zastępczo pelni obowiązki prezydenta doz 
tychczasowy wiceprezydent dr. Xiedacz, Mało: 
polanin. Dr. Kiedacz od lat z górą dwóch działa 
na gruncie poznańskim i zdobył sobie nawet 
uznanie i szacunek, co nie jest tam nzeczą ła: 
twą dla „Kongresowiaka g Galilei". Był on 
przez czas dłuższy najbliższym współpracowni: 
kiem zmarłego prezydenta Drwęskiego i wi» 
dząc zbliska, jakie przyjemności związame są 


z godnością. WW — wcale o nią ubieguć ; 


się nie myśli. A żadnej innej kandydatury po: 
ważnej dotychczas niema. Próbuje wprawdzie 
stworzyć pamtye dla siebie stawetny p. Karol 
Rzepecki, księgarz, komerdant policyi, do nies 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


= 


dawna aprowizator Poznania, oraz p. dr. Kole ' 


szewski (t. zw. Konrad Ogromny) — ale nie sę, i 
to kandydatury poważne. 

Zapewne więc główną walkę stoczą ze sobą 
dwie grupy: eadecka dotychczasową większość, 
którą. fomsuje na prezydenta dra Mieczkowskie: 
go i enpeesowcy, któmzy już sobie znaleźli wła: 
snega kandydata na prezydenta, — p. Dutkies 
wixiza, starostę tczewskiego, exskandydata nas 
wet na minisira b. dzielnicy pruskiej. 

Wybory więc dadzą świadectwo dwom rges 
czom: o ile foodcięty został wpływ żywiołu nie: 
mieckiego w Poznaniu į o ile jest tam jeszcze 
silna ezdoacka reakcya. 

Poza kwestyą wyborów nie istnieją dla Poe 
znania żadne ważniejsze kwestye polityczne — 
prócz śląskiej. To jedmo przyznać nam trzeba, 
żo Śląskiem imteresujemy się bardzo, Broń Bos 
że awamtury z Niemcami, —- to przecież Poznań 
od graricy niedaleko. Ale żadne 'inne sprawy 
polityczne Poznania nie ob: hodia. Wilno, 


LUDWIK STASIAK. 


Tem, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 52 


— Na los się zdać? Na los? — zaśmiał się ze 
złością rycerz, — Słuchaj Odo. Ja wiem wszyst- 
ko. Szpiegi moje donoszą mi każde 3towo. Ju- 
tro Niebora ma zgimąć na palu. Kilka godzin. 


y 
| 
| 
| 
| 
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nas od nieszczęścia dzieli, a ja mam zdać się ! 


na los! 

— Bożel 

— Wiedz — wołał: okropnym głosem rycerz — 
że jeżeli Niebora umrze, to ja wasze miasto w 

perzynę obrócę, ia wasze grody lasem szubienic 
pokryje!! 

— Co mówisz?! Śmiałhyś chrześcijan... 


— Tak! Chrześcijan! Niech postępują, jak 
Chrystus przykazma. Omi! Chrześcijanie?! Co 


bez czci, bez wiary... 

— Spckoju! Spokoju! 

— Spokoju mówisz?! 0! Czy ja mogę być spo- 
kojnym?! Odo moja. Odo! O ja będę spokoj: 
m rm... 

— Jeśli? 

Rycerz sie zaśmiał. 

— Czy wiesz, gdzie jest mój spoiój? Czy sły- 
szysz ten Szum? 


GONIEC ERAZOWSSI* 


Lwów, Karachan, Ukraińcy, — to są wszystko 
sprawy (nie pozmańskie, ale warszawskie, „zaz 
graniczne”. Ale dzisiaj to już nie 


wny separatyzm, bojujący i agresywny. Ten 


! bowiem już został puzełamany zasadniczo przez 
Roz 


prasę grup lewicowych. Nje jest to już także 
niechęć i nienawiść do przybyszów, którzy 
„przyjeżdżają nas obiadać* — j w tej dziedzi: 
nie bowiem kulminacyjny punkt zaostrzeń, nies 
pokojów i wrzenia już przemicął. Jest to już 
tylko zaściankowość i parafiańszczyzna. 

Bo Poznańskie jest zańciankiem do dziś. Wys 
robienie społeczne poznańskich mas jest nies 
siychamie małe. Mają tam bowiem miejsce tas 
kie zjawiska, że w toku akcyi słrwajkowej inięs 
dzyzwiązkowa komisya uzyskuje ustępstwa, 
zawiera ugodę i ogłaszą strajk za ukończony, 
— a dół pomimo to na wiecu ogłasza strajk 
nadal. Tak było już rw czasie strajku kolejowee 
go i tak było w czasie strajku rolnego. 

Są to objawy, świadczące o braku dyscyp'ie 
ny społecznej w masach į o zanarchizowaniu 
tych mas. I tak jest w istocie. Poza wysoxjem 
obrurmem uświadomiemiem antyzarmańakiem, 
— wyrobienie kulturalne, społeczne j nołitycze 
ne tw Poznańskiem jest miskje. I dlatego tain 
istnieje stosunkowo najpodatniejszy grunt dla 
roboty komunistyczmej. 

To też komuniści próbują tam założyć swe 
główne gniazido. Uważają, że masy, pizywykłe 
do dcmagogii, klerykalne i spariakusowskie. 
rajpodaliciejszym sa dla nich mańeryałem, I 
bodaj czy mie mają racyi. Sp. 
DOTEE AERE: FAE RANEE 


List z Berlina. 
CORACZKA SPESULACYTJNA. — UCIECZEA 
PRZED MARXA. — STRAJK RELNERÓW, -- 

, TEATRY I KINA, 
Berlin, w listopadzie. 

Berlin jast przepietniony. Znaleźć mieszkanie 
lub pokój w hotelu jest równie trudno, jak w 
Paryzu lub w Warszawie. Bawi tutaj mnóstwo 
cudzoziemców, zacpatazonych w dolawy, franki 
szwiajaamskie, floreny holenderskie, korony 
szwodzikje i t. p., którzy ze względu na zniżkę 
marki niemieckiej czynią masowo zakupy. Ku: 
pują obuwie, rękawiczki, walizy, futra, aparas 
ty elektryczne i t. d, chociaż ceny tych przeds 
miotów wizmastają niemal z dmia na dzień. Ros 
dowici Berljńczycy kupują również  porączko: 
wo, Wszyscy chog pozbyć się marki, której war 
tość obniża się ustawicznie. Jddmocześnie ze 
spaddkjem waluty niemieckiej podnoszą się kur 


sa papierów przemysłowych. Gorqazka speku; ; 


lacyi ogarnęła spwiieczeństwo tutejsze. Młode 
jaszuowiose „Gretehen* studyują z vugniem w o- 
czach ceduły giełdowe. I one ripakulują. Panue 
je atmosiera pogomi za piemiądzem, — pogoni 
za wszelką ceię!... 

W przemyśle księgarskim zastój  żiaipełny. 
Książek nie sprzedaje się prawie wcale, oprócz 
„białych kruków”, stanowiących preedmi ot 
spekulacyi. Niemcy, które do niedawna czytaty 
tak wiele, poprzestają na lekturze dzienników. 

W ubiegłym tygodniu Berlin przeżywał | 
strajk kelnerów, w czasie którego większość 
kawiarń i restauracyi była zamikmiętą. W noce 
nych lokalach wszało jednak jak zw ylkite życie, 
rozbrzmiewały dźwięki foxtmońiów ji toustepów 
i szampan lał się potokiem. 


as Rżenie tysiąca koni w puszczy... 
— Znajdę i dziesięć tysięcy. 


— Co to wszystko znaczy? Co ty zamiedzasz 
czynisz?! 

— Dziś w mocy najechać... 

— (o?! 


— Tak jest! Dziś w nocy! Pioswiecę SoDle aro- 
Rę pożoga do Braniboru! 

-— Nie czyń tego! 

— Uczynię! Przez Boga żywegb! 
serdecznej bronić będę! 

— Jjca mego napadać chcesz? 

— Choćby twego ojca... 

—- Chrześcijan tępić?! 

— Nie chrześcijan, ale najeźdźców, których 
ręcę zbroczone niewiamą krwig.,, 

— Dia Niebory chcesz to uczymić? Wszak on 
mie z twego narodu, nie twym językiem mówi... 

— Jedna krew! Jedna słowo! Jedna słowia”- 
Ska rodzina! s 

—- Ni, nis — ty tego nie Uczynisz! 

. Na Boga uczynię! Przekleństwo tej nocy! 


Krwi mej 


; Przy pochodni pożogi waszych włości, drzewa 


puszczy Straszliwvın owocem trupów obrodze!! 

— Powiedz mi, co sie ze mna wtedv stanie, 
co się stanie z nami, jaka Drzyszłość nas czeka? 
Ty wiesz przecie że Dietrich to mój ojciec; czy 
ty żądasz. abvm ia stangła wrog em przeciw ro- 
dzoneinu oicu? Abvm ja olbciętnie suchała two- 
ich słów .które śmiercią. zniszcz miem i bożogą 
grożą? Gdzie słowa twoje c miłości dla mnie, 
gdzie zaklęcia twoje, że mnie jedną masz na 


iese ten daz 


Numer 302 


Teatry, w których gra się letskie pikantne 
komedyce francuskie, jak Kurnik" Tristana 
Bernaida, „Awantura, „Ziuta moja żona", 
„Mój przyjaciel Tadzio“, „Nie chodź nago“ i 
fawsy niemieckie, — proswerują idoskoaale, na: 
tomiast świętywje sztuki klasyczaej tą w cięże 
kich kiopotach finansowych. 

| Fotel pierwszcrzędny w teatme w Beriinie 
kosztuje sto kilkadziesiąt marek, w kinie luz 
dowem miejsce kosztuje 7 mamek, do czego dos 

| iącza, się 4 marki podatku. 

| Kina są przepełnione į uebia poważną tonkus 

i memcyę teatrom. Szczególmem powodzeniem cies 

| say się nowy film p. t, „Gabi. et dra Caligari“. 

Dla przybysza z zagranicy przadstawią się 
Berlin jako miasto szalejace w zabawie i zbyte 
Eu. Ale jak żadnego innege miasta, tak i Ber: 
lina sądzić nie można według piorwszorzęde 
nych ulic, wspaniałych kawiarń, modnych skłe 
pów i nocnych kabaretów, Jest j tutaj wiele 

biedy, kryjącej się skromeje po domach j o7 
grom nędzy, czającej się w niedostępnych dla 
cudzoziemca zauikąch. Jotem. 
IAJESETOFY 


660 milionow marek 
za schwytanie mordercy. 


(L) (Polityczny oddział puezydyum berlińe 
-kiej policyj zaaresztował dwóch Hiszpanów, 
Etórzy dokonali mordu na osobie hiszpańskics 
go prezydenta ministrów, Dato Aresztowani 
zowiją się Ludwik Mikołaj Fort į Lucya Joaqui: 
na Concepilion. Aresztowanie nastąpiło jescze 
dnia 29 października , tuzymane było jednak 
dotadi pnzez policyę berlińską w tajemnicy, spo 
dziewaro się bowiem trafić jeszcze na ślad dais 
szych uczestmików zamachu. Aresztowani, nas 
leżący do kót hiszpańskich syndykalistów, ue 
dali się przez Barcelonę i Paryż do Berlina, 
dokęłd przybyli dnia 29 pańdziemmika i zatrzy 
mali się w mieszkaniu zmajomego, w New 
Koeln. Rząd hiszpański wyznaczył ma schwy* 
aenje morderców nagrodę w kwocie miliona 
pesetów, co odpowiada mniej więcej sumie 600 
milionów marek polskich; zmuczna część tej 
kwoty przypaść ma unzędnikom policyi berłińe 
skiej, którym udało się przychwycić obu his 
pańskich morderców, Pozostałość z wyzZniuczoć 
nej nagrody przeznaczona jest dla tych, którzy. 
wykryją inne jeszeze osoby, jakie brały tudzńci 
w zamachu ra premiera Dato. 

Wap NE W WOW 


; bwajtany sekwesteną prywatne mienie Karola. 


(1) Szwajcurskie akcyjne towarzystwo omu’ 
nikacyj powienznej „Adastra“ wystąpiło z żę: 
daniem odszkodowania w kwocje 72.000 fram’ 
ków za uprowadzenie samolotu, w którym ex 
cesarz Karol odbył swą wyprawę na Węgry: 
Równocześnie  zasekwesirowano dwa automo’ 
bile, tudzież depozyt bamkowy Kanola, warto 
Ści 39.000 franków, jako zabezpieczenie na ż% 
dame rzez „Adastrę” odzzkodowanie. sku” 
tek tych zanządzeń pozostałe w Szwajcarył 
dziecj Karola znalazły się w ciężkiem mate 
ryalnem położeńiu. 

Jak donosi „Lokalanzeiger* y Zurychu, su 
ma 72.000 franków została już przez sekneiaf 
i ryat exacesanzą Austryj w odpowiednim urzę 
dzie ziożona na polorycie żądam ego przez „Ada 
stre“ odszkodowania za wywieziony samolot. 


m. Z m m o 
! 
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ræ 


| świecie? 
-- Słowa moje dziś jeszcze powtórzę, 

— A jednak? 

— Jednak pierwsza miłość dla matki ziemi: 

której krzywda sie dzieje. pierwsza rzecz bron“ 

| człowieka, którego serce wielką, miłością, do 108 
tki pioreje, 

— Zastanów się nad czynem... 

— JUż się zastanowitem, 

— | grozisz,,, 

—- Słowa, które wytzeknę, nigdy w życiu M9 
cofngłem, 

Hrabianka zamiłkła. Była blada jak płótm»: 
Ręką nerwowo potaria czoło, palce różowe 
wiłogy wplątała. Wnet załamała ręce. w oczach 
jeń pięknych zahłysly łzy. Błedny wzrok jej 
tmzył się w strona braniborskieso zamozysk5% 
myślała chwilę, z otwartych oczów widać byla 
| że w duszy zrodził się zamysł i postanowien”, o 

— Nie. nie. To się ne stanie, to się stać 

może, Niebora dziś bedzie wolny. 

— Kto go uwolni? 

EJB! 
— Ty?! Jak to uczynisz? ð 
— Moia to sprawa, Uczynie, Choćbym żyć! 

przypłacić miała wolność jego. 

E— HM 

— Ufaj mi! 

Rycerz zamyśl'ł się. 

— Ufam ci bez granic. A jeśli los nie pode 


jeśli on na palu zginie... ) 
— Wtedy... (Ciąg dalszy nas! 


pri 


DROBNE OGŁOSZENIA 


asnowłosa dzłewczyua dobrze 
zbudowana może znaleść 
Zalęcie na dwie godziny dzien- 
nie, jako model u arr. mala- 
Ma. Wiadomość: ui. Św. Jana 
L 9, I p., front, od 2—8 po 
południu, G000 


M; iększa przadziębiarstwo prze- 
WU mysiows w Krakowie po- 
ëzukujə biegłego korespon- 
denta esperanckiego l angiel- 
kiego. Warunki bardzo do- 
bre. Zgłoszenia pisemna wła- 
snoręcznie do Adm. „Gońca 
Erak.* pod „Spólka akcyjna 
F. P. O.T“ 5812 
5 arszaga ehlopza do zwoże- 

nia materyałów wózkiem 
I do posług, poszukuje biuro 
Inżynierów Jarnoszkiewi- 
czów. Kraków, ul. Straszęw- 
skiego 2. 5759 


nng piszącą biegle na ma- 


a 
P szynie ze znajomością ję-| ca Krak. 


zyka polskiego i niemieckie- 
w słowie i piśmie poszu- 
6 wielkie przedsiębiorstwo 
Znłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego* pod „Przed 
siębiorstwo*. 5740 


i PGSAD SZUKAJĄ | 


[roda Intallgontna panag za 


przyjmie guwernerkę na wsi 
W Mauniopulsce lub Poznań- 
kiem. Udzielać może nauki 
t zakresu giimuazyum huma- 
Nistycznego i realnego. La- 
kawe zgłoszenia do Admin. 
»QGońca Krak." pod szyfrą 
»A, H.* 5809 


tynawany pedagog z grupy 
matematyezno-vrzyrodni= 
czej, przyjmie posadę w szkn- 
le średniej w Królestwie lub 
Poznańskiem. Warunek mie- 
szkanie. Oferzy do Admin 
„Gońca Krak.* dla „Profe- 


sora“. 5811 
geod mioda, znająca się 

nagospodarstwie tak wiej- 
skim jak miejskim, umiejąca 


odpowiedniego zajęcia. Zgło- 
szenia do Admin. „Gońca* 
pod „Gospodyni*. 5730 


praktykant dentystyczny, bie- 
gły we wazeliich robo- 
tach technicznych, poszukuje 
posady na prowincyi lub Kra- 
kowie. łaskawe oferty skie- 
rować do Admin. „Gońca 


Krak.“ pod „Technik“. 5810, - 


łarsz9 panna z czteroletnią 

Il praktyką sklepową, działu 
galanteryjnego, poszukuje od- 
powiedniej posady. Załosze- 
nia pod T. K. do Adm. Goń- 
1001 
szachstrońria wykształcony 
miody mężczyzna, nie- 
skazitelnego charakteru, z 
akademiekiem _wykształce- 
niem, z kilknuastoletnią pra- 
| ktyką biurową w dziale prze- 
|mysłowym, dobry organiza- 
itor i pedant, szuka odpowie- 


m 


dniej posady — o ile można |; == 
ści na stanowisku Mierują- | [peszukują do kupna maszynę 
śr:dniem wykaztajceniem |eem — we wielkiem przed-j * do wytłaczania (sztancow- 
przemysłowem | nię) loko Kraków. Pisemne 


siębiorstwie 
lub instytucyi finansowej w 
Krakowie. Może nrzystąpić 
jako spólnik z większym ka- 
pitałem i współpracą, Oferty 
pisemne przyjmuje Admin. 
„Gońca Krakowskiego“ dla 
„Rutynisty*. 


Pily gatrowe| 
reimscheidowskie, cyrkn!larne, taśmowa, toczki | 


szmirgłowe, pilniki, szczeliwa w płytach i warko- 
czach jak rownież pasy popędowe, rzemyki,oliwiarki, | 


- 


staufery, odpadki bawełniane oraz wiertarki i uchwy- 
ty do tychże jak i do tokarek, szlifierki, kuźnie po- 
lowe 1 pioniery, kowadła. wielokrążki, lewary, pom- 
pki I wszelkie narzędzia i przybory techniczne do 
tartaków, kopalń 1 warsztatów dostarcza ze składu 


Biuro techniczne J. Weingriina 


Kraków, Grobia 17-12, Tetef. 2145. 5737 
R TWW TEY WY ORWY WWWY TT TW WTZ 


Gaze jedwabna 
Pytle 


] 


oryginalną szwajcarską 
ws wszystkich getinkacy 


raz 
wełniane dostarcza Biuro Tec 
czna A. Romer, Kraków, D'uga 71. 


620 
hni- 


l 


pytklem bładoróżowym, 


NIE: 
D a 
W | 


szyć, poszukuje natychmiast | ë 


4808 ! Krupówki 27. 


A kademik-górnik udziela lek- 


OGŁ 
ipihdbdzii 


4 cyi malematyki i fizyki 
ze wszystkich klas gimna- 
zyalnych. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krai.“ 5744 


i SPRZEDAŻ | 


fho sprzedania — biurko mę- 

*# skie, nadto rogi myśliw- 

skie i rysownica wielka, Wia- 

domość w Admin. „Gońca Kra- 

kowukiego" „Dział ilnseratowy, 
2605 


©entofelki iaklerowa Nr. 38 

i 59, prawie nowe, sprze- 

dam tanio. Kraków, ul. Ber- 

ka Joselewicza 1S, IV p, of. 
6 04 


Śprzeńem bardzo tanio futro 

antrachanowe w dobrym 
stanie, chustkę turecką nową, 
5 sznurów korali prawdziwych 
it. p. Kraków, ul. Straszów- 
skiego 4, i. p. 6003 


wę wa 4 a z i w 


a sprzpdania rzeczy nadają- 

ca się do budowli jakoto 
Londyny. Flaszenzug, klim- 
ry, łopaty, stalowe szpice, 
dłuta i wieis innych rzeczy. 
W.adomość: Dz. XII. ulica 
Kraszewskiego, u p. Jaroszo- 
waj. 


| KUPNO | 


o st apteki do kupna 
gdziekolwiek. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
Krak," pod „Apteka“. 5743 


oferty de /.dmin. „Gońca* 
Krak. dia „EaPa 77. 5729 


a 6,005.060 Mkp, pragnę na- 
być mniejsze gospodar- 
stwo. E. Kmert, Zakopane. 
5674 


w i $ 
MOTORY eiektryczne, | 
Gwuździe of 2 do 6“ | 
długie, w ładu.xach tylka 
cało-wsgonowych, 5630 
Cyne angielską, 
Pilniki, Płachty 


nisprzamakalne do krycia wa- 
gonów — polaca ze składu 
BIURO TECHNICZNE 


Bolesewa de DARLRE I 


W KRAKOSIE, ul. Siemiradz- 


l klego 35. — felełon 2180. , 


—=— 


f 
i 
i 
| 
| 
i 
i 
| 


| Futro meskie 
i 


(selskin) w hardzo dobrym 
stania do sprzedania. Wia- 
domość w kanc>laryi dro- 
karni Ludowej, ulica Duna- 
jewskiego b. 


20BNAEZI.ZORKGBNAGSZZEZYZEZĄCTROSDARZZUPACHKBEMNADOJ 


[M LABORATORYUM KOSMETYCZNE 


FRANCISZKI BUDZIRSZEK 
W KRAKOWIE, UL GROSZA k: 3, IP. 
polea: parówka twarzy, masaż twarzy. masaż elaktryazny wibracyjny rzym- 
skl, upiększanie twarzy, p” większenie oczu, uczernianie krwi na stałe, blade] 
twa:zy nedaja naturalny rumieniec. zamiast pudrem upiększa się twarz 


758 


RW Udzialam również bardzo wiele sskretów w zakraslo koametyki. "%53 
ZAB AGRZEAWTANETEABAGZUWZEKUNZZANRAWARNARERUNKZSI 


JEDEN TYS'AC MAREK 


wpłaconych lub przekazanych pocztą 


5756 


RTRET....... FOTOGRAFII 


Wykonany przez artystów zgrupowanych przy najpopniarniejszej firmie 


ARYAN FUKS, OAASZAWA, JEROŻÓLIASKA 35, (dy Maratonie) 


LA prowiacyi: poszukiwani ajencl za dobrą prowlzyą tylko z kaucyą. 


NIA 


J 


Ls, 


age 
SYG wano kupuje: Salomon . 
Gross, Chrzanów. 5767 


tEAeTER 


` aft 


Oddział dla ogłoszeń otwarty od god 
Ceny Ogłoszeń umieszczone sa w nagtówiu. 


osiadły od lat kilkunastu | 


Edit 


2. 9—1 i od 4—7. 


rki nocztawa, polskie, uży-; łogsty przemtysłow aa Paia, ; Edanxowiec miody, przystojny 


S$ zzlachetnych zasad. pozna 


w Ameryce, lat 35, poszuku- | paunę posaźną dla wspólnego 


ac. EST lje tą drogą dozgonnej towa- | dobra, 


Cel ąmatryinenialny. 


uslą rowor damski. Zgło- rzyszki, biednej, lecz niepo- | Zgłoszenia: Administr, Gońca 
** szeria do Adm. „Gońca szlakowanego charakteru i; Krakow.pod „Tulipan*. 5751 


pud „Rower“. 

4 MME E 
Foma „Bósendorfera kró- | 

tki, zariienię na długi kon- 
certowy również dobrej mar- 
ki, ewentualnie kupię. Zgło- 
szenia pod „Forłepian* do! 
Admin. „Gońca”, 5817 | 


Nunn =; 


Keota suknią balową mało zni- | 
szczoną. Zgłoszenia do: 
Adm. „Gońca* pod „Z. Z 
M“ 


I MATRY MONIALNEJ 


toś, przystajna i bardzo | 
Gł malętna idealistka, wła. 
ścicielka kilkunastu wsi, wi 
braku znajorności poszukuje 
tą drogą młodego. energiez- 
nego i przystojnego agronoma 
w wieku od 24—32 lat, któ- 
ryby poślubił ją nie dla pie- 
niędzy, lecz dla jej rałet du- 
szy i zajął się administracyą 
iej dóbr. Zgłoszenia nienno 

nimowe do Aduin. „Gońca 
Krakowskiego* dla „Samo- 
tnej ireny R.“ 5372 


jgid arystokrata, znudzony 

życiem towarzyskiem, ży- 
jący samotnie w swoich do- 
broch, pragaie nawiązać wy- 
mianę myśli z młodą. przy- 
stojna, bardzo Inteliger:tną i 
dobrego serca panną — naj- 
chętniej sierotą — ktoraby 
wniosła promień słońca do 
jego szarej samotni i wyle- 
czyła jego chorą dusze. Po 
obopólnem bliższem pozna- 
niu, małżeństwo, celem wsvól- 
nej *wędrówki po krainie 
szczęścia. Zgłoszenia nieano- | 
nimowe bez niepotrzebnych | 
frazesów do Adm n. „Gońca 
Krak.“ dla „br. R. B.“ 5804 


nowe, używane 
roziaaitej siły i marki, 


chodów ciężarowych œ. starcza 


„AUTOCENTRAJ 

Sp. z ogr. odn. 
krakow, Grodzka 42. Tel. 1530. 
iiajcma sumochodów na tury. TEE 
DOES ZOTR TLE: TERCET 


kre 


UW3DGGOOSOZCAPOOORESOCZOCYWOJEBSGOOGGH 


e c 
$ Nawy sposób! Nawy sposób! è 
a 
9 Km. g R ex, a 
: odmiaczzmia twarzy $ 
? TE aa la E łuszez- e 
H 23. A i WER H 
m będzie młodsza ad 10-20 lat, 5757 z 
s JE fn LU H e R 
7 Lahtratorynm kosmetyczne, Franciszki Badziaszol $ 
g Ww Krakowie, ul. Grodzka L. 3, I. piętro. © | 
+2490068000000000000008000309000003 


ABA. 20, Gi, a A. A i ia AD AA MK Bi A B.A 


P. T. Lekarzom i Chorym 
do wiadomości. 


SAMOCHODY. OSOBOWE 


5742 najlepszego serca, młodej i! : 


śred:io inteligentnej, Nie-, 
anonimowe zgłoszenia o ile' 


A. Wilsonstreel 756/5 a“, 5805 , 
ŁODY INŻYNIER na wyso- | 
kiem stanowisku, posia- | 
dający 10 tysięcy dolarów i 
majątku, a będący beznadziej- 
nym idealistą, w braku zna- 
jomości w świecie kobiecym : 
poszukuje na tej drodze mło”, 
dej panuy lub wdowy w wie-: 
ku od 17—22 iat, bardzo przy- 
stoj naj, gospodarnej, Średulo 


| inteligentnej a niebanelnej, 


bəz posagu, któraby po bliż- 
szem poznaniu wzajemnem 
zechciała być jasnym promie- 
niem w jego dotychczas sza- 
rem życiu. — Rzecz traktuję 
zupełnie seryo, cel ma tyiko 
matrymorialny. — Zgłoszenia 
mogą być na razie anonimo- 
we, d'a „Inżyniera U. 5. A.“ 
do Administiacyi „Gońca Kra- 
kowskiego*, 5733 


gjde małżeństwa poszukuje 
pczoju z kuchnią wzgle- 
dnie samego pokoju z mbia- 
mi lub bez. Za pośrednictwo 
stosowne wynagrodzenie. 
Zgłoszenia pisemne do Admn. 
„Gońca Krakowskiego“, pod 
„Młode małżeństwo*. Osobi- 
ste o erty w Hedakcyi „Goń- 
ca Krak.*, od 8—12 przed 
pałuduiem. 6005 


Zabiore papiery wojskowe, 
na nazwisko Syska Jan ti 
Syska Józef, Chełmek, p. Bo- 
brek, Unieważnia się. 5:61 


i GRZATOWE 


przyczepki do samo- 


5766 


p Z ZZO ORO MORON DA A ee 


1 


Rekonwalescenci, tylko mężczyżni, po wszelkich cho- 
robach wyczerpujacych. reumatycy, chorzy z wadami ser- 
cowemi skompensowanemi, z przewlekłami kataraimi 
OSkrzeli, rozedmą płuc, z zapaleniami nerek i chorobami 
wątroby, po'vstałemi z kataralnych stanów dróg żóicio- 
wych, znajdą także i w zimie utrzymanie, kąpiele i tro- 
skliwą opiekę 


w „Górniczym Damu Zdrowia” 
w Bystrej (Siąsk Cieszyński). 
Zakażuie chorych mie przyjmuje się. 

Ceny umiarkowane. 5661 
Dla wysłanych przez Kasy Chorych ceny zniżone, Í 


1 Fn oważnia £ g zzubione tym- 
czasowe zaświadczenie de- 


į możności z najświeższą foto- | mobilizacyjne na nazwisko 
jgratią pod adresem: „Adam | Antoniego Filipowskiego, ur. 
| Pochwałski, Michigan U. S.'1898 r. w Dobczycach pow. 


Wieliczka, wystawione »rzez 
Wojskawy OQO<ręgowy Zakład 
Gospodarczy w Grakowie. 


m — a= 


owielsnia pism pisanych rẹ- 

cznia i na maszynie od 
100 kopii w zwyż, barczo 
czysto — jak litografią usku- 
teczniam w krótkim czasie. 
Zgłoszenia przy'muje z grze- 
czności firina „Pałefon*, ul 
Szewska 22, . 5807 


kapliałem 1'/a miliiana mar 

rak i współpracą przystą: 
pię do dobr/e prosperującego 
przedsiębiorstwa lub hundiu 
z froatowyan lokaiem. Zgło- 
szenia pod „Syólnik* do 
Aamin. „Gońca“. 5806 


p e meae 


f ranniszak Uyganik, urodzony 
1598 r., w Zarkach, pow. 
Chreanów,zgunił papiery woj- 
skowe, które unieważnia. 
boug 

Karto demokiilzecyjną skra- 
d iong 31 kwietnia na na- 
zwisko L gierka Wiadysław, 
Guimniska, p. Dębica, unie- 
ważniam. 5760 


TYYWVTVYY 
FARBA ROTAGYJNĄ 
w doisrym gatunku po Mk. 
350 za kilo oraz akcedencyj 
aa po Mk. 600 za kito bəz 
opakowania, -franxo Łódż wy- 
ayla za zaliczeniem od 6 kilo 
Y. BIAŁÓBÓRSKI, ŁÓDŹ, 

A 5608 
DDA b sh Rbk 
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Kiisze fsitograttczne 
używane de nmycia, kupu- 
ie wszelką ilość i płaci naj» 
wyższe ceny. Prosimy po- | 
aać ilość i tormaty. Re lek- | 
tujemy na transporty jedy- 
nie od 1000 szt. w jakich | 
| 
i 


kolwiek tormatach. Fabryka 
widuków szwianych „ARS“, 
Zawiercie, Ziemia Piotr.owska. 5454 j 


Diar LB. 2 WB ZZA 
Parowa fabryka 
cigst i cukrów 
STANISŁAW GZZGUL 


w Jarosławiu 
zawiadamia swvch odbiorców. 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu. 

Wyrabia się: 
biszkopty, makaroniki, elast- 
ka descrowe, miodowniki, 
marmelsidę śliwkową i ja- 

błoczną 558: 
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Mai = 
Piynne aluminium 


płyn srebrnobarwny 


| raz jeden w stanie zimnym przeciągnigty chroni 
żeluzo od rdzy. zdobi srebrnym połyskiem i po- 
krywa bezwarunkowo każdą powłokę i xażdy materyał. 


Schnie natychmiast! 
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SA 
I 1 kg. wystarczy na około 20 mz powierzchni | ] 
Wytrzymałość absolutna! | 
| na wszelkie wpływy atmosferyczne. na działanie 
wody, żaru czerwonego i zimna. 
Najtańsza, najtrwalsza i najodpowiedniejsza 
LI 
| 


powłoka na piece wszelkiego rodzaiu. przewody 
parowe, maszyny, cylindry motorowe, kraty, 
poręcze, parkany i Ł p. wyroby z żelaza i blachy. 


Dosława natychmiastowa 

i Próbny flakon 300 Mkp. 
Wyłą:zna sprzedał na Polskę, Ukralną I Rumunię 

| IRŻZYSIER PAWEL BESTER 


KRAKÓW, RYNZK L. 14, E738 | 


zmydlony, przedwo:ennej jakości, wagonami 


i detailicznie dostarcza 


$ Fabryka przetworów chemicznych 


A Lenartowicz, Bracia Rylscy I Ska 


FAR DO WOZÓW 
: 


$ Spółka z ogran. odpow. | Tow. Polskich fabryk, huty żelazna, Kraków, Basztowa 9 kach oraz DACHOWKĘ prawdziwą 
$ W DROHOBYCZU. 5718 | asbest..cementową rozmiar 40x40 cm 
4£100490000400004540000000904092600069 Gór PRAĆ RZE R E i BŚ | CENY KONKURENCYJNE. 
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ASKA LUDOWA SPOLKA ORLEWNA 


S. A. W KRAKOWIE. 
Laproszenie do subskrypcji. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiej Ludowej Spółki 
Drzewnej, S. A., odbyte dnia 6 marca 1921, nchwaliło podwyższenie kapitału 
akcyjnego z Mkp 1.400.000— na 


28,000.000— Mkp. 


RB Dyrekcya Polskiej Ludowej Spóiki Drzewnej na podstawie 
a upoważnienia Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z d. 6 ma"ca 1921 oraz 


na podstawie postanowień Ministerstwa Przemysłn i Handłu oraz Minister- 
stwa Skarbu z dnia 27 września 1921 przystępuje do podwyższenia 
kapitai akcyjnego o dalszych 


26,600.009— Nikp. 


drogą TII. emisył, a to przez wydanie 76.000 sztuk nowych na okaziciela 
opiewających akcyj, nominalnej wartości 350 Mkp każda, na następujących 
warunkach: 

1) Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye I. i Il. emisyi mają prawo 
pierwszeństwa do nabycia akcyj III. emisyi w sło*nnku do ilości posiada- 
nych przez nich akcyj emisyi poprzednich, t. j, za każdą akcyę 1.1 Il. omi- 
syi jedną akcyę II. emisyi. 

2) Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniżej ozna- 
czonym terinimie przedłożyć swoje dawne akcye bez arkuszy kuponowych. 
Akcye te będą natychmiast im zwrócone po uwidocznieniu wykońania prawa 
poboru. Termin wykonania poboru ustaia się na dwa miesiące od dnia ror- 
pisania niniejszej snbskrypcyi. 

3) Kurs emisyjny nowych akeyi wynosi dla dotychczasowych akcyona- 
ryuszy na podstawia prawa poboru Mkp 400'—, zaś dla nowych snbskryben- 
tów Mkp 650'— za sztukę. Nadto za każdą akcyę należy uiścić 50 Mkp ty- 
tułem kosztów emisył. 

4) Cena kupna ma byś złożona w całości przy zgłoszeniu w pgołówce 
wraz z 5% odsetkami od ceny kupna za czas od 1 października 1921. 

5) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki od d. 1 października 1921 


s 
AB 
R 
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ER na równi ze staremi akcyami. 
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Ed 


6) Termin subskrypcyi upływa dla dawnych akcyonaryuszy, wykonują- 
cych prawo poboru z daiem 31 grudnia 1921, dla nowych akcyonaryuszy 
z dniem 15 grndnia 1921. N 

7) Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk za zwrotem tymcza- 
sowego potwierdzenia kasowego na uiszezoną wpłatę. 

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Spółka wpłaconą kwotę 
z 2% odsetek. 

Zgłoszenia na zapisy nowych akcyj przylmują: 


Polsza Ludowa Spółka Drzewna, S. A, w Krakowie, ul. Studen- 
cka 25, oraz filia w Warszawie, ul. Miodowa 18. 


Banx Małopolski S. A., w Krakowie i jego oddziały we Lwowie, 
r Drohobyczu, Stanisławo wie, Przemyślu i Krośnie. 
są Kraków, dnia 31 października 1921. 


ALEJEGTELLLE 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec K 


Tysiące podziękowań da przejrzenia! 


= eg Pałny, piękny, jądrny biust można nzyskać 
i : przez użycie Dvd gwarancyg nleszko iliwego 
Dra med. A. RIK'A kremu na piorsi. W każ- 
nym wieku szybki i pewny skutek. Zabieg | æ 
zewnętrzny. Jedyny krem na piersi, który, 
g dla jego wsnanlałej skuteczn ści, trzymają 
apteki, perfumerye i t. d. Próbna puszka 120 Mkv.. duża 
puszka, wystarczająca na osiągniecie skutku 150 Mko., 
dalej dra Rix'» maść przeciw piegom 40 i 80 Mkp. Wy- 
syłka hezwarunkowo dyskretna. Porto oscbno, Główny 
sklad drog. Ram | Ska, w Krakowlo, Rynek gł. 37; następnie 
perf. brobner, plac Szczepański; perf. Leserkiewiez, plac 
Szczepański; perf. J. Ihnatowicz, Sakiennice; drog. Lirk, 
ul. Sławkowska; perf. Komorowski, ul Florvańska, 5768 
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FABRYKADJAMENTOW 


do rznięcia szkła 5734 
i CARBONATY szmorgiowych 


H. SZEFTEL, Warszawa, Gran'czna 16. 


DYREKCYA = 


| FABRYKĘ MASZTA T AARZĘRZI ROLNICZYCH IE 
| „POTĘGA—OSWIĘCIM" $ 
OSWIECIM, MAŁOPOLSKA 3 


zawiadamia niniejszem, że z doiem 10 października Š 

h. r. przonlasicno z Oświęc-mia do Centrali w Krakowia $ 

Dyrekcyę tabryki. Wydziały: Sprzed:ż, Zakup, Ekspedy- 
cja, Główna Kasa I Reklamacyjny. 


W sprawach więc odnoszących się do wydziałów $% 

| powyźszych jak sprzedaż maszyn rolniczych, ofert § 

na zakupić się mające surowce it d. należy się $ 
obecnie zwracać wprost pod adresem: A 


POTEGA S$. A. s753 i 


MASZYN 


rocon 


przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia 


l emisyi wydawane są 


świadczeń. 


szem" A 


tów kasowych. 


trzone aą tłoczoną pieczęcią Spółki. 


5754 


Dom Handlowy 


5789 Skrzynka pocztowa 46 


Polska Ludowa SpółkaDrzewna 
S.A, W KRAKOWIE. 


Na podstawie postanowień $ 21 statutu Polskiej Lu- 
dowej Spółki Drzewnej S. A. w Krakowie, zwołuje niniej- 
szem podpisana Dyrekcya Polskiej Ludowej Spółki Drzewnej 


NADZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


akcyonaryuszy wymienionej wyżej Spółki, które się odbę- 
dzie dnia 27 listopada 1321, o godzinie tl-ej przednołu- 
dniem w lekalu Spółki przy ul. Studenckiej 25 w Krakowie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Podwyższenie kapitału zakładowego Spółki do wy- 
sokości 56.000.000 Mkp. w myśl postanowień 
Min. Przemysłu i Handlu oraz Min. Skarbu z dnia 
2/ września 1921, ustęp Il. p. 3. 

2) Upoważnienie Dyrekcyi do przeprowadzenia no- 

wej emisyi. 

3) Wybór dalszych dwóch członków Rady Nadzor- 

czej oraz ustalenie marek prezencyjnych. 

4) Postanowienie w sprawie $ 26, ust. 5 statutu 

Spółki. 

W razie, gdyby Zgrotnadzenie to z powodu braku 
kompletu nie przyszło do skutku, odbędzie się o godz. 
12-ej tego samego dnia w tymże samym lokalu ponowne 
Walne Zgromadzenie O tym samym porządku dziennym. 
Prawomocność w myśl postanowień $ 23, ust. 2, statutu 
Spółki. 

W Krakowie, dnia 2 listopada 1921. 5770 


Polska Ludowa Spółka Drzewna S. A. 


w Krakowie, 
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Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


Nr. 302. 
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DO PISANIA 
i RACHOWANIA 


nawet zuwseśmie zmiszczona 


Pierwsza w Małopolsce Pracwnia dla nag awy maszyn biarowych 
Wykonuje dokładaie, prędko it pod gwarancyą  Ś4€ 


W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryańska 3. 
POŻAL a 


Pem iena MUT 


Spółka Akcyna w Zakopanem 
zawiadamia P. T. Akcyonarvuszy, ża zkcye 


1) akcyonaryvszom, którzy wpłacili 
gotówkę na akcye w Krakowie: 
Przez Ziemski Bank Kredytowy filię 
w Krakowie (ul. Szczepańska L. 1) 
za zwrotem tymczasowych po- 


2) akcyonaryuszom, którzy wpłacili 
gotówke na akcye w Zakopxnem: 


przez Akcyjny Bank Związkowy filię 
w Zakopanem, za zwrotem kwi- 


Zwracamy uwagę, że oryginalne akcve opa- 


Rada Zawiadowcza. 


ISt. Szajkowski w Zawierciu 


biuro przy ulicy Pomorskiej L. 12, 


Poleca do natychmiastowej dostawy wagonowo: 


zw na'lepszej marki w becz” 
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